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‚yraziwszy na kopercie „prenumeracyjne pieniądze. 


Kraków 
Wiadomość o poddaniu się fortecy Karsu, 
jest jedyną jaką nam przyniósł ubiegły ty- 
dzień. Jakkolwiek może ona T ważną pod 
względem strategicznym, trudno przypisać, 
aby na ogólną sytuacyę europejską wpływ 
wywrzeć miała. Zresztą, nie wiedząc jak 
daleko zaszły układy pokojowe, o których 
ciągle rozprawiają, niewiedząc rawet z pe- 
wnością czyli są jakie negocyacye rozpo- 
częte, napróżno byłoby wnosić; jak dalece 
ten pomyślny wypadek dla armii rosyjskiej, 
uczyni państwo to trudniejszem lub łatwiej- 
szem w podaniu lub przyjęciu warunków po- 
koju. 
Co do owych negocyacyj, propozycyj u- 
křładów, podań ultimatów , pośrednictw , na- 
reszcie kongressów , niepodobna powtarzać 
wszystkich domysłów i wniosków. Zaprze- 
czenia idą w parze i równocześnie z donie- 
sieniami. The Press zapewnia o pośredni- 
etwie Austryi, Times niewierzy aby to być 
miało i nadzieje pokoju w energicznych przy- 
gotowaniach do przyszłćj kampanii pokła- 
da. Le Nord utrzymuje, że Rosya przyję- 
łaby pokój bardzo chętnie, ale o niego nie 
prosi jakby o. jałmużnę; on nie wierzy wszel- 
kim pogłoskom o negocyacyach rozpoczętych 
i oświadcza, że takowe wtedy tylko mogłyby 
na jakiekolwiek zasługiwać zaufanie, gdy- 
by mocarstwa sprzymierzone kategorycznie 
postawiły warunki pod ktoremi pokój uwa- 
żają za możliwy. Morning Post postawił 
te warunki, utrzymywano nawet, że skre- 
Slone piórem samego lorda Palmerstona, 
ale były one takie, że naprzód wiedzieć mo- 
żna było, iż Rosya na nie nie przystanie, 
nawet przed upadkiem Karsa. Zresztą nie 
jest to dziennik urzędowy: a prócz tego, 
utrzymują niektóre dzienniki, że Palmerston 
co do tych warunków nie jest w porozumie- 
niu z Cesarzem Francuzów. (o większa 
dzienniki nie zgadzają się w tem nawet, czy szef 
abinetu jest za wojną 1 pr” 50- 
ah! ky przychyla się do „Mara i 
ma do walczenia z, innemi Swemi xo'egami. 
i najsławniejsi kore- 

Zgoła nic pewnego, a najsta, 

; ze piszą że są dobrze 
spondenci, lubo zawsze piszą , mi e 
zainformowani, powtarzają , ze 7 iin = 
zycye jak i warunki BU aby cislejszej 
gabi: ;j trzymane ta) . 
re we TIE na wierzch sławne czte- 
= © mu nie tak? idzie dzisiaj 0 
ry punkta. Czemu nie W 
ich tłumaczenie jak i dawnićj. Tłumacze- 
nia nie znamy, a bez tego cziery punkta są 
czczą literą. Lecz trudnością daje RN 
wszelkich do pokoju zmierzających p Rx 
nietylko pono sama Rosya. Truc nr 
w rozwiązaniu wszystkich kwesty] Dit 
nych kilkoletnim sporem, W p: S aokii 
zgody i zaspokojeniu wszystkie m Aż 9 
które albo już wzięły udział albo go wziąc” 
mają w owem zmuszeniu Rosy! do or 
cia warunków. Interesa różne, różne am“ 
eye i wymagania, były i będą zawsze nie” 
dogodnościami wszelkich koalicyj 3 towarzy- 
szącemi im nietylko w wojnie ale i w zawar” 
eiu pokoju, a może nawet wiel:szemi' przy po- 
koju jak przy wojnie. Te niedogodności 
przebijające pomimo tajemnic Babe ! 
charakteryzuj. zdaje nam Się sytuacyę © wi- 


lową, a bodaj czy cała zima nie upłynie na 
usiłowaniach usunięcia onychże. To pewna, 
że materyału do najsprzeczniejszych rozumo- 
wań i wniosków i domysłów dziennikom nie 


braknie. 


W tych dniach zebrali się pod prezyden- 
Mercandina ide, kra- 

sowie zaufania wezwani do obra- 
Jowego mężowie AEP s. Zu 


cyą JExc. kr. 


dowania nad projektem 


cyi stanowej w obrębie rządowym Krakow- 


skim, tudzież nad sposobem wprowadzenia 


przeszkadza w, iż obawa ogólna panuje u właścicieli, aby porusze- 


ch, 


także obce, jak nam 


jéj w wykonanie, tak jak poczynione już do 
tego zostały kroki przygotowawcze w kra- 
jach włoskich ze względu na tameczne kon- 
gregacye prowincyonalne. Na mężów zaufa- 
nia wezwani zostali do reprezentowania kıa- 
ju pp. bar. Larysz, hr. Moszczyński i Rylski, 
jako reprezentant zaś miasta pan Ludwik 
Hölzel de Sternstein. W naradach nad tym 
przedmiotem mieli także udział naczelnik ob- 
wodu p. Wukasowicz i radzca gubernialny 
p: Merckel i inni wyżsi urzędnicy, Po skon- 
czonych obradach, członkowie zebrania mieli 
zaszczyt być zaproszonymi na obiad do JExc. 
Prezydenta kraju. 
cn 

Czytamy w dzienniku francuskim ła Presse 
z d. {tgo b. m. 

Dziennik Czas twierdzi, że rząd rosyjski ma za- 
miar uskutecznić natychmiast usamowolnienie chło- 
pów w całem państwie. Cesarz osobiście jest. temu 
postanowieniu przychylny, a arystokracya terryto- 
ryalna, którćj zdanie w tym przedmiocie wiedzieć 
chciano, żadnój przeciw temu nie stawia opozycyi. 

Otóż tym sposobem tworzą się tak zwa- 
ne Kaczki polityczne ! W obawie aby się nie 
ulęgła, protestowaliśmy w numerze czwart- 
kowym przeciw Gazecie Augsburskićj. Nie- 
stety! już było za późno: to co ona podała, 
na nasz karb włożono. My i korespondenci 
nasi zanadto ważnością kwestyi usamowol- 
nienia w Rosyi jesteśmy przejęci, za nadto 
dobrze Rosyg znamy, abyśmy cos podo- 
bnego twierdzić mieli. Stosownie do wiado- 
mości odebranych z Petersburga pisaliśmy 
na 4, 30 listopada: 

Ze wszystkich kwestyj wewnętrzisych, najwięcej 
obchodzi szlachtę rosyjską kwestya usamowolnienia 
chłopów, która się coraz wybitniej jako konieczność 
przedstawia, i to nawet dosyć bliska. Nie piszą nam 
o nowych ruchach chłopów w południowych pro- 
wincyach, ale ruchy dawniejsze, o których donosi- 


liśmy, nie uważają za całkiem przytłumione. To cof 


wtedy o nich, to jest o ich charakterze i kierunku 


‚powiedzianem było, zdaje się być zupełną prawdą: 


nie były one zwrócone przeciwko panom, lubo usa- 
mowolnienia niespuszczały nigdy z oka. Zdaje się, 


nia takowe w innych prowincyach Rosyi, niebyły 
niebezpieczniejsze. Każą nam niejako wnosić, że u- 


zbrojenia tak ogólne jak te o których słyszymy, są 
środkiem przez rząd użytym, aby mieć wpływ bez- 
pośredni na włościan, zwracać ich umysły ku woj- 
mie, przeprowadzać raczćj ludność z miejsca na miej- 


sce aniżeli powiększać liczbę żołnierzy. Są to kroki 
więcćj administracyjne, tyczące się wewnętrznego 
bezpieczeństwa i spokoju państwa, aniżeli następstwa 


polityki zewnętrznój. (Czas nr 273). ` 


I znów 6g0 grudnia odebrawszy wiado- 
mości z południowych prowincyj rossyjskich 
pisaliśmy : 

Ruchy ludności chłopskićj tegoroczne nie były 
piszą, przyczynie podróży Cesarza. 
Kwestya ta“ bardzo er oe a uwagę Mo- 
narchy. O ile wiedzieć można, nie czyni on sobie 
w tćj mierze illuzyj; nie uważa, aby powstanie wło- 
ściańskie było całkiem przytłumione i widzi na- 
stępstwa tćj kwestyi, która wybuchła tego lata czę- 
ściowym płomieniem, ale któraby okropnym poża- 
rem całe państwo ogarnąć mogła. Czyli jakie w tym 
względzie postanowiono kroki, niewiadomo. Zdaje się 
rzeczą pewną, Ze rozwinięcie się tój kwestyi spo- 
sobem gwałtownym „CZy legalnym, będzie zawsze 
epoką może najważniejszą, nie tylko w państwie, 


ale w spółeczeństwie rosyjskićm. (Czas Ner 278). 


; La Presse, jeżeli jest dobrej wiary, 0 czóm 
niewątpimy, zechce porównąć te dwa ustępy 
z tem co napisała, i przyznać, czy jest tu 
jakie twierdzenie, że usamowolnienie natych- 
miast nastąpi w całóm państwie, że Cesarz 
osobiście jest mu przychylny, że się pytano 
o zdanie obywateli, i że ci żadnój nie sta- 
wili opozyeyi? Czas tego wszystkiego na- 
pisać niemógł — bo 0 tóm nie wie. Spo- 
dziewa się więc sprostowania od Ją Presse. 
Czytelnicy darują nam powtórzenie dwóch 
znanych im ustępów. Lecz łatwo pojąć, iż bar- 
dzo nam idzie o to, aby w tak ważnym przed- 


miocie nie uchodzić za fałszywe zródło, a 


chcieliśmy dziennikowi francuzkiemu jak naj- 
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bardzićj ułatwić sprostowanie mylnego po- 
dania; które zawdzięczamy Gazecie Augs- 
burskićj, a raezćj jéj korespondentowi „z nad 
granicy polskićj*, który nasze wiadomości 
wykrzywił. 
P. S$. Już po napisaniu powyższego u- 
stępu otrzymaliśmy list z Paryża, w którym 
korespondent donosi nam, że dziennik le 
Pays stawia w wątpliwość podanie Czasu 0 
natyehmiastowem usamowolnieniu chłopów 
w Rosyi. Le Pays powtórzył więc wiado- 
mość tę 4 Gazety Augsburskićj lub 2 ła Přes- 
se; a wtedy miał zupełną słuszność nie tyl- 
ko wątpić o nićj, ale nawet zaprzeczyć jéj. 
To co się powiedziało z powodu ła Presse, 
wystarczy spodziewamy się dziennikowi łe 
Pays i przekona go, że powątpiewanie jego 
bynajmnićj nas tyczyć się nie może. 


Si orespondencya Czasu 


Wiedeń i4 grudnia. 
% Pogłoski o propozycyach przesłanych przez Au- 
stryę do Petersburga z dodatkami, któremi je otoczyły 
La Patrie i Times, znalazły wle Nord stanowcze za- 
przeczenie. Dodać mogę, że w tutejszych politycznych 
kołach zaprzeczenie to uważanem jest za słaszne. Osoby 


jgodne wiary sądzą, że dotąd z Zadnej strony stanow- 


czych propozycyj nie było i że pogłoski zaledwo od- 
nosić się mogą do usiłowań !mnićj lub więcćj urzędo- 


wych, żeby państwom walczącym dać uczuć potrzebę 


pokoju. 


W poselstwie rosyjskiem nie do wczoraj o wzięciu 
Karsu nie wiedziano. 


‚ Wezoraj książę Gorczakow i kilku innych dyploma- 
tów było na obiedzie u księcia Petrufli. 

Droga żelazna z Raab do Belgrada ma być przyzna- 
ERS E W M 
isy na za rz i 
wego pizedrodżą już 100 milionów” WS banda: 

Wypadek wczorajszy nie miał dzięki Bogu dla N. 
Pani żadnych szkodliwych następstw. 


Wieden 15 grudnia. 

& Dzisiejsze dzienniki zagraniczne 7 Zndópendance i 
le Pays twierdżą, że propozycye Austryi już zostały 
przyjęte przez Francyą i Anglią i że są tak łagodne, 
że Rosya przyjąć je będzie mogła bez poniżenia sie. 
Le Nord nie wierzy w pierwsze twierdzenie j powta- 
rza, że sąd o honorze Rosyi do miej samej należy. Ja 
stósownie do mych źródeł, trzymam się srodka 
powiadam, że mówiono i pisano wiele między gabine- 
tami o warunkach i potrzebie pokoju, lecz że propozy- 
cyi stanowczćj dotąd nie było. Wszakże miarkując ze 
wszystkiego co widzę tu i słyszę, dodać się ośmie- 
lam, że Cesarz Napoleon przychylniejszym jest dla ukła- 
dów niż gabinet angielski. W Petersburgu jak się zda- 
je, jażby chciano kwestyą wschodnią wielkićm przymie- 
rzem kontynentalnem zakończyć. | 
Poselstwo rosyjskie otrzymało dziś depeszę z War. 
szawy o wzięciu Karsu. Wassiw pasza, 8 paszów i 
jenerał angielski Williams z całym sztabem wpadli 
w niewolę. 


«PD 
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Wieden 13 grudnia. 

B. Przesyłam list pasterski księcia arcybiskupa wie. 
deńskiego tyczący się konkordatu : 
Józef Otmar 

z Bożej i Stolicy Apostolskiej łaski Książę Arcybiskup 
wiedeński, właściciel wielkiego krzyża orderu $. Szczę. 
pana, właściciel wielkiego krzyża i prałat ordera Leo. 
polda itd. itd. | | 

wszystkim wiernym archidyecezyi wiedeńskićj [omyäl 
ność i błogosławieństwo w Panu! 

Gdy sig ku Jerozolimie i znieważonćj świątyni pocho: 
dnia zniszczenia już zbliżała, wówczas odezwał gi 
Wszechmocny przez tego samego proroka Jeremiasza, 
którego sobie wybrał na głosiciela swych wyroków, 
w te słowa: „Tak mówi Pan, który postanowił słoń. 
ce na światłość we dnie a miesiąc i gwiazdy w po- 
rządku na światłość w nocy, który rozdziela morze a 
huczą nawałności jego, Pan zastępów imię jego: Je. 
żeli ta ustawa moja przeininie, nateliczas | nasienie 
Izraela przeminie i nie będzie narodem moim po Wszy- 
stkie dni.* Obietnica -Boska spełniła się przez "pego, 
który nad rodem Jakóba od wieków paruje, a którego kró- 
lestwo końca mieć nie będzie, spełniła się przez Baranka 
Bożego, który przy walczącym kościele zostanie aż do 
kresu czasu i po błogićm dopełnieniu zasila go na wie- 
ki ze zdroju zbawienia. Kościół nie jest z tego świa- 
ta: jest atoli dla tego Świata: spełnienie Zatem jego 
powołania zawisło pod wielu względami od tych poja- 
wów istnienia spółeczności ludzkićj , którym ona juź to 
z woli, już z ia Bożego podlega. Aby ko- 
ściołowi starego przymierza pośród Świata bafwochwal- 


OGŁOSZEKIA , ROZPRAWY; ODEZWY 
DONIESIENIA literackie, księgarskie 
UWIADOMIEMIA tycżące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. 


od wiersza petytowego sa jednorarowe umieszczeńie 
2 kr. — z dopłatą po 10 krajearów za każdą pub 


niefrankowane nieprzyjmują się, wyjąwszy od stałych lub znan 


| ZZA CZ. m nn 


Rok 1855. 


Przyjmaują się 
wszelkiego rodzaju. 
> handlowe, przemysłowe; rolnicze itp. 


Za opłatą 


po 4 kr. następne pe 
aa stępel rządowy. 
Łtsty 


ych kores 
Numer pojedynczy kosztuje 10: groszy. Pońdźntów 


czego zapewnić stanowisko, wybrał sobie Pan Ojca 
wiernych, rozmnożył jego potomków w liczny lud i u- 
porządkował ich spółeczne „Stosunki przez to prawo, 
które przy odgłosie grzmotów i świetle błyskawic na 
górze Synai obwieszezonem było. Syn Boży zaś, który 
się sam na Śmierć ofiarował, na Śmierć krzyżową, wy- 
słał swych uczniów do zatwardziałego plemienia Ju y 


1 wszystkich plemion pogańskich, jakoby owce pomię- 
dzy wilki. Oni głosili prawdę oni pomarli za prawdę: 
tak lud nowego i wiecznego, przymierza zebrany był ze 
wszystkich plemion i krain ziemskich. Przez trzy wie- 
ki walczyło chrześciaństwo w cudownym boju. Wszy- 
stkie potęgi ziemskie spiknęły się aby je zniwe- 
czyć. Wyznawcy Pańscy wystawieni byli na mamidła 
nadużytćj uczoności, na ponętę ziemskich zaszczytów i 
dostatków, na potwarz, szyderstwo, znięwagę į wymyślne 
męczarnie, a pozostali na drodze krzyża i mnożąc się szyb- 
ko napełnili świat daremnie zżymający się i burzacy. Ni- 
gdy,ani przedtćm ani potóm , niepodobało się Panu moc 
swą przęz takie cuda wsławić, to, iż przez. Mojże- 
sza upór Egiptu pokonał a przez Eliasza ogień z nieba 
spuścił, małóm było w porównaniu z owemi zwycięz- 
twy królestwa Bożego na ziemi. Był to niejako od- 
blask bytności Słowa Bożego w ciele. W następnych 
czasach posługiwała się mądrość boska ziemską po- 
mocą, aby ziemskie warunki bytu kościoła urzeczywistnić. 
Promień wyższego Światła ogarnął duszę mocarza, 
którego władza od morza atlantyckiego aż do Tygrysu 
sięgała, i państwo chrześciańskie rozwinęło się. Chrze- 
Seiahskiem państwem jest to, które chrześciańską świa- 
domość obowiązku i przeznaczenia człowieka, jako mo- 
dłę spółecznego porządku uznaje. Człowiek jest dla 
wieczności stworzony; kościół zaś jest; ustanowio- 
nym, aby człowiekowi drogę do zbawienia wieczne- 
go torował. W państwie chrześciańskićm jest czło- 
wiek za taką istotę uznanym, którćj potrzeby i losy 
po za kraniec grobowy sięgają, a w kościele widzi 
państwo chrześciańskie oblubienicg Chrystusową, któ- 
rój powierzone są nadziemskie losy człowieka: dla tego 
niedoznaje tu kościół w spełnieniu swego poslannietwa 
przeszkody, ale i owszem poparcia. Państwo działa 
przez to zarazem dla swój własnćj przyszłości; niekie- 
dy może ono z ujmą dla chrzescianskiego pojęcia o 
świecie pewne korzyści osiągnąć, które bywają wysła- 
wiane jako świetne: lecz świetność ich podobna do 
pet ią ‚uezt marnotrawcy, po których następuje 

Namiętności ludzkie połączyły si ; 5 
nia ludzkiego, aby spójnie *chrześcieńckigj go rh 
potargać. Rozsądek Życia i mądrość państwa, któremi 
się ośmnasty wiek jako swym najsławniejszym wyna- 
lazkiem szeżycił, zasadzały się na tém mniemaniu, że 
człowiek tylko dla doczesności stworzony, i na naj- 
większą skalę robiono usiłowanie, aby człowieka i 
państwo oderwać od Boga i królestwa jego. Skutki 
widzieliśmy. Działy się rzeczy, przy których głapota 
i bezecność wzajemnie się prześcigały: bez należytego 
bowiem zważania na związek między czasem a wie- 
czhością, nie można ani wiecznego życia osiągnąć, ani 
też można doczesne życie i jego objawy dobrze ocenić. 
Wielkość nieszczęścia wywołało oddziałanie, a miło- 
sierdzie boskie, które dla błędów roda ludzkiego ma- 
cierzyńskie ma pobłażanie, użyło wzruszenia umysłów 
do tego, aby nasieniu Łaski zapewnić przyjęcie się. 
Obłęd skrył się w ciemne zakątki, jak gdyby bez 
Boga i kościoła jego obejść się można, a w obszer- 
nym zakresie użyczają kosciołowi kierownicy państw 
wolniejszego pola działania, albo popierają jego stara- 
nia ku podniesieniu chrześciańskiego sposobu myślenia, 
już to z większą już z mniejszą przychylnością. Nasz 
najmiłościwszy Cesarz więcój uczynił. Jeszcze trwała 
burza, jeszcze dokazywały uprzedzenia i namiętnosci 
z nieosłabioną mocą, a następca wnuków Karola Wiel- 
kiego myślał o kościele, o jego zażaleniach i niebez- 
pieczeństwach. Biskupi zgromadzili się i głosu ich wy- 
słuchano. W kwietniu 1850 r. wyszły rozporządzenia, 
które historya wielkich rozwojów żywotnych na swych 
kartach zapisze: były one bowiem już tym duchem 
przeniknione, którego siłą Karol Wielki i świelny sze- 
reg jego następców jako obrońcy przy opoce kościoła 
stali. Kościół i państwo potrzebują się wzajemnie i 

A jaznym sojuszu losami ludów kierować 
powinne w przyjaznym SOO". eń er 
i ochranisć je, najpiekhiejszem zaś i najswietszem 
z uprawnień, które zdobią chrześciańskiego władcę, 
jest to, Że nietylko stara się o doczesne dobro swych 
poddanych , ale że może im także być pomocnym na 
drodze zbawienia przez obronę kościoła i świętćj u. 
stawy. To przekonanie ożywiało JCK. Ap. Mość, dy 
owe rozporządzenia wydał, i to przekonanie pobudzało 
Go do uzupełnienia tego, co poczętćm było, Jeszcze 
należało urządzić te sprawy, które po części silnie do- 
tykały stosunków Życia spółecznego ; jeszcze należało 
sojusz pomiędzy kościołem i panstwem uroczyście od- 
mowie a przez umowę ze Stolicą Apostolską nadać mu 
piętno wyższego znaczenia. 

Ta umowa zawartą została z Boską pomocą i osno- 
wę jéj deoh przed sobą, bracia w Panu! Myśl chrze- 
ściańskiego panstwa pótężnie ją wypełnia, myśl ta 
przez nią głośno jest wyznaną w obec Europy. To jest 
najwy:szem znaczeniem i najlepszóm objaśnieniem té 


umowy. Zawiera ona między innemi to, na czem ko- 
ściołowi w Austryi albo nigdy nie zbywało , albo co 
przynajmn'ćj już dawno znowu rzeczywiście odzyskał. 
Zawiera potem to, co JCK. Ap. Mość dla wielkićj czę- 
ści państwa już przed pięciu laty udzielił. Zawiera na- 
koniec te postanowienia, których do uzupełnienia wiel- 
kiego, zbawiennego dzieła jeszcze brakowało. To wszy- 
stko zaś polaezonem jest w nierozerwanćj całości uro- 
czystćj ugody i ustanowionóm a potwierdzonem w p9- 
rozumieniu Stolcy Apostolskićj z Cesarzem, jako stała 
modła dla spraw kościelnych w Austryi. Rozbiór wszy- 
stkich szczegółów gdzieindzićj należy; pozwólci: mi 
jednak, kochani chrzescianie, abym wam kilka słów o 
tém powiedział, co albo wyższe ma znaczenie, albo 
co mogłoby tu i owdzie wzbudzić nieporozumienie. 


Jeden jest Bóg i jeden także jest kościół: dlatego 


nadał mu Pan w Papieżu rzymskim jeden Środek i Je- 
ystkich 


h nastepcow: 
posylam! — 


dnę głowę. Wprawdzie rzekł Zbawiciel do wsz 
Apostołów, a przez nich do ich prawowitye 
Jako mię mój Ojciec posłał, tak ja was 
Lecz tylko do Piotra, a przez niego do Jeg? prawowi- 
tych następców powiedział : 


które wielki Paweł, Apostoł ludów, i te, które Jan pe- 
łen łaski, ulubieniec Pana, założyli, długo kwitnęły i 
wielu świętych niebu wydały; ale nie pozostały one 
nieprzystępnemi dla błędu; rozdwojenie oderwało je od 
zieleniącego się pnia jedności; zwycięzki Islam pozy- 
skał je i zgnebil. O Stolicę Piotra rozbiły się wszyst- 
kie nawałności błędu i prześladowania; silniejsza każ- 
dą próbą stoi ona jako twierdza i znamię zwycięzkie 
wiary, która odkryła drogę do Tronu Bożego. „Z tym 
kościołem muszą dla jego wyższości zgadzać sie 
wszystkie inne kościoły, tojest wierni, gdziekolwiek się 
znajdują. Tak pisał w drugim wieku chrześciańskim 
święty Ireneusz, który przez swego nauczyciela, mę- 
czennika Polikarpa, sięgał czasów Jana Apostoła; tak 
świadczyli i świadczą wszyscy ojcowie i nauczyciele 
wiary naszej. Ale właśnie ela tego potrzeba chrzescian- 
skim gminom wszystkich części i stref świata być 
w związku ze Stolicą Księcia Apostołów, i jeżeli uznaje 
się prawo Kościoła Katolickiego , żeby istniał i działał 
wedle swego urządzenia, to niej należy bynajmnićj 
przeszkadzać temu związkowi. A przecież owo place- 
tum regium utworzyło podejrzliwą zaporę. Wprawdzie 
początki jego sięgają daleko w przeszłość; lecz dopie- 
ro w tym czasie, który wierze i kościołowi wojnę wy- 
powiedział, rozwinęło się ono tak , iż zagrażało całćj żywo- 
tności kościoła. Wstrząśnienia ostatnich lat usunęły pewne 


uprzedzenia, które jakoby skorupa lodowa serce Euro- 
gdzie wrogowie tronu 
że kościół katolicki 

swój niewyczerpanćj sile wiary opiekunczą jest po- 
aż N sl przywödzey bowiem 
że nie zdołają dzieła 
swego dokonać, jeżeli kościół katolicki istnieje. Kato- 


licyzm oznacza atoli powszechność i niedopuszcza ani 
7 an Cialo, ktö- 


Syn Boga Zywego, jest Ży- 
wóm, ale członki mają swą siłę tylko przez „związek 
z wielką całością i więdnieją a zamierają, jeżeli od 
nićj odłączonemi zostaną. Katolik jest przez związek 


py obejmowały. Teraz wiadomo, 
i spółeczności; doświadczono, 


tega schorzałego spółeczeństwa ; 
rewolucyi sami głośno wyznali, 


rozmaitości wiary ani rozdziału spólności. 
rego głową jest Chrystus, 


ze Stolicą. Apostolską w związku z. chrześciańskim 
światem. Każdy nabytek badania, każdy przykład gor- 


liwości, każde zwycięstwo wiary i zaparcia się spólną 
jest własnością . związku braterskiego, słabszy opiera 
się na mocniejszym, czuje się tętno wielkiego, spól- 


nego życia, oko się rozjaśnia a pierś się rozszerza. 
Szczególnym potrzebom, które zawisły od szczególnych 


stösunköw, nie czyni się przez to Zadnej ujmy, lecz 
otwiera im się drogę do uprawnionego zaspokojenia. 
Dobra walka, w którćój jako naśladowcy Apostołów, 
powinniśmy walczyć, musi być wszędzie jednym i tym 
samym sposobem myślenia przeniknioną i kierowaną, 
ale sposób walczenia powinien się z niektórych wzglę- 
dów wedle pola bitwy stósować. Rozmaitość atoli musi 
być w należytym stosunku z jednością, a czóm ściślej- 
sze znoszenie się z Rzymem, tém latwiej i dokładnićj 


to się stanie. 


Już od lat wielu straciła owa sieć przeszkodnych 
urządzeń w Austryi swe znaczenie; teraz jest to uro- 
śm i zatwierdzonóm, że w rozległych 

krainach Austryi znoszenie się ze Stolicą Apostolską 
w rzeczach duchownych i sprawach kościelnych nie 
odlega konieczności starania się o zezwolenie panują- 
cego. Wielkie to jest słowo i odbije się ono nie tylko 


czyście wyrzeczon 


w Austryi. Fi 
Biskupi ustanowieni są przez 


znanie i prawdziwą miłosć szerzyć i zachowywać: ich 


bowiem moc i posłannictwo w tych słowach zawarte, 
które Zbawiciel do swych Apostołów wyrzekł: Nau- 


czajcie wszystkie narody, chrzcijcie je w imię Ojca i 
Syna i Ducha Świętego, i uczcie je przestrzegać tego 
wszystkiego, co wam przekazałem! iskup powinien 


sam i przez kapłanów od siebie postanowionych, Sło- 
wo Boże głosić, Sakramentów udzielać i nad dosko- 
nałością postępowania chrześciańskiego za pomocą tych 
środków czuwać, które mu ustawa Boża i Kościelna 
wskazuje. Kto mu przeszkadza ten urząd sprawoWät, 
ten nie tylko występuje przeciwko królestwu Bożemu 


. + 


na ziemi,. ale zarazem nadweręża spójnie spöleczen- 
stwa, których najlepszem i najświętszem utwierdzeniem 
jest doskonałość chrześciańskiego uczucia obowiązku. 
Władza duchowna jak wszystko, co człowiekowi po- 
Wierzono, przystępną jest dla nadużycia; ale dlatego, 


że požar Wiele nieszczęścia sprawić może, nie gasimy 


płomienia ogniska domowego. Już w r. 1850 runęła 


zapora, która biskupa od gminy oddzielała, od gminy, 
za którą 0n musi Zbawicjejowi zdać rachunek, i już 
ta zapora się ZNOWU Die wznięsję; zapewnioną jest bisku- 
pom wolność bezprzeszkodnego znoszenia się z ducho- 
wieństwem i ludem ich dyecezyj w celu sprawowania 


b 


Na tójże opoce zbuduję Ko- 
Ściół mój: a bramy piekielne nie przemogą go. Gminy, 


a Ducha Świętego, aby 
w kościele Bożym rządzili; ale władza im udzielona 
niema innego znaczenia 1 zadania, jak prawdziwe po- 


jak w 
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(Dok. nastąpi.) 


paryż 12 grudnia. 


Według podań czerpanych z urzędowego Źródła, 


kwestya pokoju stoi jak następuje: Austrya przesłała 
Francyi projekt ultimatum, który ma podać Rosyi; Fran- 
cya przyjęła projekt, Anglia go odrzuciła, ale na nale- 
ganie Francyi nań się zgodziła. , Wicehrabia de Serres 
powiózł do Wiednia odpowiedź ' państw zachodnich. 
Przyjazd do Wiednia jenerała Stackelberga ma na celu 
przeszkodzenie rozpoczęciu układów drogą ultimatum, 
utliżającą Rosyi. Rosya nie chce negocyować pod gro- 
zba. W skutek podobnego obrotu rzeczy, Austrya sta- 
je się mediatorką pokoju. W razie przyjęcia przez Ro- 
syą zasad, na których ma być zrobiony pokój, ma być 
zaraz ułożone zawieszenie broni. 

Sfery rządowe nie wierzą dotąd, aby pokój mógł 
być zawartym. Zapewniają, że inieyatywa’pokoju wyszła 
od Rosyi. Pomimo strat, które poniosła i które w trakta- 
cie pokojowym poniesie, Rosya podeszłaby zachód gdy- 
by otrzymała pokój. Uniknęłaby potężnój koalicyi, któ- 
ra może nigdy potem się nie sklei, i poprawiłaby swój 
stan wewnętrzny, swą wewnętrzną politykę, która wię- 
cej ją zabija niż wojna. Pokój zawarty mnićj więcćj 
na czterech gwarancyach osłabi Rosyę tylko dyploma- 
tycznie, lecz nie rzeczywiście. Tak. rozumują tutaj lu- 
dzie wyżsi i masy; masy w pokój nie wierzą. Ja za- 
wsze sądziłem, że podobnie rozumuje Napoleon III, i 
że afiszowanie jego dążeń pokojowych było udaniem. 
Tymczasem ze wszystkich stron mnie zapewniają, że 
Cesarz, jak gieldzisei, jak kupcy, jak rachuby wojsko- 
we, mają już dosyć wojny i że pragną pokoju. Mary- 
narze wracający z morza Czarnego dzielą usposobienie 
pokojowe i utrzymują, że Francya otrzymała czego chcia- 
ła, to jest podniosła swój wpływ na wschodzie a zni- 
szczyła wpływ angielski i rosyjski. Niebaczni! zapomi- 
nają, że Francya mało ma interesów na morzu Czar- 
nem iże Anglia prędzćj czy późnićj do dawnego wpły- 
wu powróci. 

Wielu w Paryżu pragnie pokoju, mało ważąc co się 
potem stanie i wołają: aprós nous le deluge; jednakże 
nikt prawie w pokój nie wierzy. Giełdziści wszelako 
zaczynają poszukiwać i kupować papiery rosyjskie. Węch 
giełdzistów jest nieraz tak pewny, że przychodzi mi 
na myśl czy pokój nie jest istotnie możebnym. Rzecz 
ta musi się prędko wyjaśnić, bo w razie rozszerzenia 
wojny na wiosnę, sprzymierzeni nie mają czasu do 
stracenia. Przeniesienie operacyi nad Dniestr wymaga 
przygotowań i transportu ogromnych zapasów. Zdziwi- 
łem się kiedym w jednym wojskowym domu usłyszał 
wczoraj dwóch oficerów marynarki wracających Z mo- 
rza Czarnego, rozumujących nad toczącą się wojną. 
Rozumowania ich bardzo swiatle, pokazały mi, że jest 
dobra wiedza w armii, lecz że ją, paraliżowała. dotąd 
czy dyplomacya czy fatalność. Oficerowie ci, różni od 


polityków paryzkich, znają na palcach sytuacyą Austryi 


i zarzucają mocarstwom zachodnim, Ze ociagaly sie 
z zainteresowaniem w wojnie sprzymierzeńców. Ofice- 
rowie, o których mowa, nie widzą na Rosyan tylko 
kombinacyą, której osią jest Mołdo-Wołoszczyzna, a 
według nich, Zachód pokazał się w t&j kombindeyi ni 
skorym ni zdecydowanym. Anglia i Francya nie miały 
chcieć wydawać południowej części Dunaju w ręce pań- 
stwa, które posiada jego część północną. Oficerowie 
wracający z morza Czarnego usprawiedliwiają także 
Szamila. Szamil, nie mając regularnćj armii i uorgani- 
zowanych transportów, nie mógł z gór wystąpić. Trze- 
ba było wepchnąć w góry korpus Murawiewa, a onby 
go u siebie rozszarpał. 

Jenerał Niel wraca do Francyi. Jenerał de Champe- 
ron, komenderujący pod Eupatoryą, przyjeżdża do Pa- 
ryża na trzymiesięczny urlop. Katolicka królowa hisz- 
panska przysłała dekoracye dla armii francuzkićj w Kry- 
mie. A 
Wezoraj odbyły się w Inwalidach egzekwie za du- 
szę admirała Bruat. Ceremonia była wzruszająca. Byli 
na niéj ambasadorowie angielski, austryacki i turecki. 
Był także jenerał Canrobert. Ciało nieboszczyka zosta- 
ło odprowadzono przez liczne wojsko na cmentarz Pere 
Lachaise. Nad grobem przemówił kontr-admirał Ju- 
rien de la Gravière, szef sztabu zmarłego. Pogrzeb od- 
był się przy 4 stopniowym zimnie. Z przyczyny zimna 
muzyki pułkowe grać nie mogły. 

Rusztowania nowego Luwru prawie zupełnie zwalo- 
ne, odsłoniły nam piękności architektury, jakicheśmy się 
nie spodziewali. Stary Luwr i Tuilerye są niczem 
w porównaniu nowego Luwru. Na dziedzińcu starego 
Luwru stawiają teraz spiżowy posąg Franciszka Igo. 
Jest to tylko próba; piedestał posągu jest zrobiony z gi- 
psu. Czy Spieszne kończenie i porządkowanie Luwru 
nie pokazują, że zbliża się wielka uroczystość dynasty- 
czna: czy to chrzest, czy koronacya? Po nowym roku 
robotnicy wezmą się do burzenia dodatkowćj galeryi 
wystawowćj ciągnącej się wzdłuż Sekwany. 

Bankiet dla wracającego wojska z Krymu będzie da- 
ny w pałacu wystawowym około 20go t. m. Koszta 
tego bankietu będą pokryte składką i darem cesarskim. 

Ploteczka komerażowego Paryża o żenieniu się jene- 
rała Canroberta, hr. de Morny i młodego księcia Ponia- 
towskiego okazała się mylną. 

Pan Leon de Lavergue, znany z artykułów, które 
ogłasza w Revue des deux Mondes, ogłosi wkrótce 
pierwszy tom Ekonomii politycznój, którą wykładał 
w Wersalskiej szkole rolniczćj. Jest to zdolny autor, 
równie ujmujący w konwersacyi i wykładzie szkolnym, 
redakcyj. 


JE. prezydent krajowy opróżnioną w krakowskim 
obrębie rządowym posadę sekretarza obwodowego, 
nadał akluaryuszowi okręgowemu Franciszkowi Fi- 
scherowi. Z e. k. Prezydyum. 

Kraków d. 13 grudnia 1855. 


ove ’ —m— ne 
władzy pasterskićj i wolność bezprzeszkodnego ogła-! Wiedeń 15 grudnia. Wezorajsza Gazeta wieden- 


è I 
szania nauk i rozporządzeń w sprawach kościelnych. ska wieczorna pisze 0 wypadku jaki spotkał N. Pa- 
nią: „Możemy dzisiaj z radosnem sercem donieść, 


(że N. Cesarzowa j Pani nasza przespała noe spo- 
kojnie i w ogóle zupełnóm cieszy się zdrowiem. 
Prostując nasze podanie w dzisiejszym dzienniku 
‘rannym (Czas z niedzieli) dodajemy że pojazd ce- 
sarski pr.ytrzymany został na ulicy Mariahilf nie zaś 
w ubocznćj uliczce, i nie przez dwa wozy wyjeż- 
dżające ztamtąd, ale przez jeden wóz, którego wo- 
;źnica miał tyle przytomności umysłu, iż w poprzecz 
ulicy zajechał i zastąpił drogę koniom powozu ce- 
sarskiego. Będziemy może mieli sposobność dać pó- 
źnićj dokładny opis tego wypadku.“ 

— Oestr. Zeitung opisuje ten wypadek w ten 
sposób, iż licowe konie urwały się, a dwa po- 
zostałe przy pojeździe cesarskim uniosły, dopóki 
woźnica z wozem chłopskim nie zajechał im drogi. 
Woźnica dworski zrzucony z kozła mocno się po- 
kaleczył. x 

— Gazeta wiedeńska donosi, iż w d. 12 b. m. 
nowomianowany przy dworze cesarskim nadzwy- 
czajny poseł i pełnomocny minister W. Brytanii sir 
George Hamilton Seymour miał zaszczyt wręczyć J. 
CK. Ap. Mości listy swoje uwierzytelniające. 

— JCK. Ap. Mość raczył najwyższóm postano- 
wieniem z d. 14 b. m. zamianować radzcę sekcyi 
w ministerstwie spraw wewn. Bernarda Meyera rad- 
cą ministeryalnym w temże ministerstwie. 

— D. 2 stycznia 1856 nastąpi 272 losowanie 
dawniejszego długu państwa, a zaraz potem 7me 
losowanie obligacyj pożyczki w Anglii zaciągniętćj 
w r. 1852; 3cie losowanie seryj pożyczki loteryj- 
néj z 4go marca 1854 i losowanie kilku rodzajów 
obligacyj kolei rządowych. Je 

— lndóp. belge zaprzecza podaniu dzienników 
wiedeńskich jakoby król Leopold zakupił znaczne 
dobra w Węgrzech. t 

— P. Zang redaktor Pressy przyznaje, że re- 
dakcye kilku dzienników wiedeńskich otrzymały ak- 
cye nowego banku kredytowego, czemu bynajmnićj 
dziwić się nie każe, gdyż jeżeli przedsiębiorcy tego 
banku udzielili pewnćj liczby akcyj przyjaznym so- 
bie domom bankierskim, uczynili podobnież z re- 
dakcyami, które bank ten w opinii publicznćj po- 
pierają. 2 

— Oestr. Zeitung donosi z Belgradu, iż tame- 
czny konsul jlny hr. Fonblanque otrzymał z Lon- 
dynu polecenie udania się do Wiednia. Ponieważ 
urzęduje on od lat 14 w Serbii, przeto stosunki 
tameczne muszą mu być dokładnie znane, i będzie 
mógł udzielić lordowi Seymour wiadomości obja- 
śniających pod względem rewizy: konstytucyi serb- 
skićj. Podróż swoją wstrzymał jednak hr. Fonblanque 
z powodu iż statki parowe nie idą już teraz Du- 
najem. 

- Wiedeń 16go grudnia. SEA Mość najwyższew 


posłanowieniem swojem z dnia 


szka Kuefstein barona na Greillenstein w podobnym- 
że charakterze do dworu król. hiszpańskiego. 

— JCKApMć najwyższem postanowieniem z d. 11 
b. m. raczył w miejsce przeniesionego na chwilowy 
stan spoczynku radzcę dworu Leopolda kaw. Sacher- 
Massoch zamianować dyrektorem policyi w Gradcu 
przełożonego dyrekcyi policyi w Innsbruku radzcę 
rządowego Józefa Waneczka, a zawakowaną w sku- 
tku tego posadę radzcy rządowego i dyrektora po- 
licyi w Innsbruku powierzyć radcy policyjnemu dy- 
rekcyi policyi wiedeńskićj radzcy gubernialnemu Ja- 
aowi Lorensi z płacą etatową. 

— Z końcem listopada było w obiegu papierów 
nielosowanych węgierskich za 8,234,781 zły. 

Głaz. Wiedeńska zamieszcza odezwę guberna- 
tora banku narodowego austr. z dnia 15 tyczącą się 
zamknięcia w dniu 14 subskrypcyi na akcye banku 
kredytowego przed upływem oznaczonego terminu. 
Treść téj odezwy jest w tych słowach: Bank naro- 
dowy wziął na siebie przyjmowanie podpisów na 
akcye banku kredytowego dla handlu i rękodzieł; 
aby to bez przerwy czynności bankowych módz od- 
być, zaprowadzono stósowne środki. Na kilka jeszcze 
dni przed 10ym b. m. jako terminem otwarcia sub- 
skrypcyi, dozwolono znanym bankierom i firmom han- 
dlowym zapisać się na akcye za złożeniem kaucyi 
w efektach (papierach publicznych). Przez to można 
było od 10go otworzyć subskrypcye publiczności. 
Lud zachował się przy niesłychanym natłoku spo- 
kojnie, a w tym razie udowodniło się także zacho- 
wanie się poważne 1 Zimna krew publicznych władz 
bezpieczeństwa i wojska. Nie było mimo natłoku 
żadnego wypadku. Aby przypuścić do subskrypcyi 
w ostatnim dniu tych kupców, którym ten dzień 
w tym celu wyznaczono, zamknięto z wyższego na- 
kazu przez sobotę subskrypcye. Rezultata okazały 
się ogromne, gdyż do soboty wieczór do godziny 
66j 25,076 stron podpisało się na 644,666,000 złr. 

— W moc najwyższego postanowienia Zaleszczyki 
przestają być twierdzą. 

— Przed bankiem tłumy zalegały od dni kilku u- 
lice i codzień zwiększały się. Jedni Hoczyli się do 
zakupienia akcyj nowego banku kredytowego, dru- 
dzy targowali od nich kupione już akcye, płacąc 
wysokie na nich agio, a ponieważ zysk był oczy- 
wisty, więc O miejsca najbliższe drzwi największy 
był nacisk i już od wczesnego rana czekano na 0- 
twarcie się podwoi świątyni Plutusa. Musiano straż 
ustawić dla utrzymania porządku, a hałas i śpiewy, 
któremi sobie czas czekania skrócić chciano, niemi- 
Jemi się stawały mieszkańcom pobliskich bankowi 
domów. Zamiast kilkunastu milionów które założy- 
ciele banku kredytowego otwarli do subskrypcyi PU- 
blicznćj, zebrano do wczoraj rano przeszło 400 mi- 
lionów, mimo tego subskrypcya winna była jeszcze 
do 15go wieczór być przyjmowana, a potem dopie- 


ö x listopada r. b. ra- 
czył przenieść nadzwyczajnego posła i pełnomocne- 
go ministra przy dworze król. saskim hr. Franci- 


ro nastąpić winna była redukcya, ażeby każdy mnićj 
więcćj '/,, wysokości subskrypcyi otrzymał. Naza- 
jutrz oczekiwano jeszcze liczniejszego zebrania się 
przed bankiem, gdy o to wczoraj wieczór o godzi- 
nie 4téj ogłoszonem zostało następne obwieszczenie 
dyrekcyi banku narod. austryackiego, który przyj- 
mował zapisy na akcye banku kredytowego: „W o- 
bec nader ożywionego udziału w ciągu ubiegłych 
dni pięciu, tudzież dla konieczności obliczenia w dniu 
jutrzejszym wielkich summ podpisanych, zamyka się 
subskrypcya publiczna na akcye c. k. uprzyw. za- 
kładu kredytowego austryackiego dla banku i prze- 
mysłu*. Do tego dodany był przypis zapewne ze 
strony dyrekcyi banku kredytowego, nastepujacej 
osnowy: „Krok powyższy dostatecznie usprawiedli- 
wiony jest przez fakt, o którym nas zawiadomiono, 
iż do piątku rano podpisano się na przeszło 415 
mil. zdr. i że przeszło 16,400 stron z osobna za- 
spokojono*. Wstrzymanie to subskrypcyi rozmaicie 
oceniane jest przez dzienniki; niektóre mocno się 
ujmują za niedotrzymaniem liczby dni przepisanych 
dowodząc, że każdy miał prawo tak dobrze osta- 
Iniego jak i pierwszego dnia zapisywać się, a krok 
ten jest nieprzewidzianą koncessyą dla tych, którzy 
się podpisali już, bo zmniejsza liczbę konkurentów 
do nowych akcyj, a tem samem zapobiega większćj 
redukcyi cyfry akcyj już podpisanych. 

—,0. k. ministeryum handlu wydało następujący 
reskrypt do Izb handlowo przemysłowych pod wzglę- 
dem nowćj ustawy o rzemiosłach : 

„Projekt do nowej ustawy o rzemiosłach, nad któ- 
rym Izby handlowo-przemysłowe na mocy wezwa- 
nia z d. igo marca 1854 zdania swoje objawiły, 
przerobiony został, i powstał nowy projekt, nad któ- 
rym pragnąłbym tem bardzićj usłyszeć na nowo zda- 
nia Izb handlowo-przemysłowych, iż takowy w głó- 
wnych nawet zasadach od dawnego projektu różni 
się. Polega on w ogólności na zasadzie wolnéj kon- 
kurencyi w handlu i rzemiosłach. Dla łatwiejszego 
przejrzenia pojedynczych ustępów w ich związku 
z sobą, wykazane są tu pokrótce główne prawidła: 
a) Rozpoczęcie jakiekobądź rzemiosła niepodlega 
innemu ograniczeniu, prócz temu jakie nakazują 
względy policyjne; b) Rzemiosła gdzie takowe za- 
chodzą względy, muszą być formalnemi konsensami 
opatrzone; dla wszystkich innych wystarcza samo 
tylko zawiadomienie, i nie są one zawisłe od wy- 
kazania się z uzdolnienia lub z funduszów; c) Za- 
wiadomienie służy jedynie dla utrzymania ewiden- 
cyi, dla celów polieyi rzemieślniczćj, opodatkowania 
i statystyki; d) Dla bezpieczeństwa sąsiadów prze- 
ciw grożącym lub niemiłym zakładom rękodzielnym, 
przepisaną jest przy urządzaniu podobnych zakładów 
droga reklamacyj; e) Stałe podziały rzemiosł za- 
trzymane są dla ukonsensowanych tylko rzemiosł. 
Co do innych, zakres prowadzenia rzemiosła stósu- 
je.się do zawiadomienia, w którem wyraźnie na- 
znaczony być winien przedmiot przemysłu rękodziel- 
niczego; f) Zamknięte okręgi rzemieślnicze znoszą 
się, jak również ograniczenia co do użycia pomo- 
eników; g) Rękodzielnicy nie podlegają przymusowi 
należenia do korporacyi. Cechy, gremie itd. uważane 
są jako dobrowolne stowarzyszenia: h) Stósunek pra- 
wny rękodzielników do ich pomocników i sług u- 
rządzony jest osobnemi przepisami. Takowe stano- 
wią uzupełnienie ogólnego prawa cywilnego i mają 
na celu opiekę prawa i karność. Nadmienić w koń- 
cu wypada, że ustawa handlowa, do ktörgj się w pro- 
jekcie odwoływano, jeżeli nie wcześnićj, to przynaj- 
mnićj równocześnie z nową ustawą o rzemiosłach 
zostanie w życie wprowadzoną. Wzywając Izby han- 
dlowo-przemysłowe, aby projekt ten pod staranną 
wzięły rozwagę, muszę zarazem objawić życzenie, 
aby zdanie Izby jak najrychlój najdalej zaś do 15go 
stycznia 1856 udzielonem było“ 

Wiedeń 26go listopada 1855 
(podp.) Toggenburg w. r. 


Francya. 


Król Wiktor Emanuel przybył na dniu 10 b. m. 
w towarzystwie pułkownika Edgara Neya, margr. 
Conegliano i p. Valabreque około godziny 10 wie- 
czorem do Lyonu, gdzie go równie wspaniałe jak 
za pierwszym jego przejazdem czekało przyjęcie. 
Jego Królewska Mość udał się nazajutrz o godz. 
9téj z rana wprost ztamtąd do Turynu, gdzie około 
wieczora stanął. W Susie oczekiwał na króla książę 
Carignan. W dworcu kolei Żelaznej oczekiwali na 
króla JMci ministrowie i Uumy publiczności, która 
przybywającego monarchę Z najżywszym witała za- 
pałem. Miasto było oświetlone, 

— Handel przemytniczy z Francyi na granicy 
szwajcarskićj nieraz już był powodem krwawych wy- 
padków. Świeże tego rodzaju zdarzenie w szwaj- 
carskim kantonie Neufchatel wywołało miedzynaro- 
dowe reklamacye. Siniąły przemytnik -francuski na- 
zwiskiem Bobillier który kilkakrotnie już uwolnił się 
siłą z rąk strażników szwajcarskich , pochwyconym 
został przez tychże w końcu przeszłego miesiąca. 
Przyprowaczony ną komorę szwajcarską, rozpoczął 
z w Omory p. Duvoisin walkę, w którćj o- 
statni CACĄC Ocalić swe życie strzelił do przemytni- 
ka ren i na miejscu trupem go położył. 
Wypadek ten stał się powodem wielkiego rozdra- 
ATAKI a chociaż poborca uwięzionym został, i sąd 
ogłosił sprawozdanie o popełnionym czynie, groźby 
nieprzestają się szerzyć przeciw nadgranicznym stra- 
żnikom szwajcarskim i niejednę uczyniono zasadzkę 
= żandarmeryą federalną. Poseł szwajcarski p. Bar- 
man zawiądomił o tem zdarzeniu rząd cesarski, a 
poseł francuski otrzymał rozkaz zapytania o wyja- 
menie, ną które nieda? czekać rząd federalny, a 

re w prawdziwóm świetle przedstawiło fakta, wy- 
Paczone sprawozdaniem ajentów francuskich na gra- 
cy neufchatelskićj. 
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Tem wód najważniejszym może strategicznym punk- > RZE : 
Ros ya. tem śrzodkowo-zachodnićj Azyi. Z téj WYM Toz- |biera w obszernym artykule ów zachwalany zmysł „pra- 1207, pt. 1193, 0 a eela le ME czcić en. 
Ruski Inwalid z 9 grudnia oglasza na czele swo-|plywaja sie wielkie PZ krain rzeki: Eufrat, Ty- 
jéj urzędowćj części wiadomość o zaręczynach wiel-|9eT 1 Arax, więć: : om rozchodzą się od jćj 
kiego Księcia Mikołaja Mikołajewicza z najstarszą [Stóp na pis Ay Bene. estto olbrzymia natu- 
córką ks. Piotra Oldenburgskiego, księżniczką Ale- ralna twierdza kp kpa z jednej strony po- 
ksandrą, pisząc: „Wielki Książe Mikołaj Mikołaje- | posiadłości rosyjsko-zakaukaskie, nadto panująca nad 
wicz, otrzymawszy błogosławieństwo matki cesa- A 7 
rzowej Aleksandry Kedoromad), i pozwolenie potir zachód a przedewszystkiem nad doliną Mezopotamii 
ził dnia 26 listopada zaręczyny z księ-;! ( 
Da den Oldenburguke, Ton radosny wy- jest kluczem téj olbrzymiej twierdzy, jéj pomi od 
padek i wkrótce nastąpić mający ślub książęcćj pary, północy. „ Ważność tój twierdzy tak cenił a = 
spowodowany jedynie wzajemna serc Skfounofcia, kiewicz, iż gdy zdobyta przez niego w 1828 roku, 
iej w którym rodzina cesarska i kraj } i 
a: en od Be i roku po doznanéj długo się temu opierał czyniąc usilne ee 
wielkiej stracie.“ nia. Wprawdzie na drugim ważnym punkcie „A T 
- — W dniu 7 grudnia przybył do Petersburga nad- brzymiej (ros * Euer er 
j ef perski. rągiew turecka; lecz Er r - 
a eA. a będzie w dniu 8 grudnia |wany a najważniejsza togo miasta a góry Sa- 
wielka uroczystość, święto orderu $. Jerzego; na ‚ganlug oddzielające je od Karsu, są oddawna w ręku 
obchód téj uroczystości zaproszono wszystkich ka- 
walerów tegoż orderu obecnych w Petersburgu, oraz tn 
wszystkie znakomite osoby obojćj płci. Damy uka- | skićj twierdzy. É rl 
zać się mają w stroju rosyjskim a mężczyzni w mun-;  Opanowaniem zatem Karsu osya posuwa się je- 
durach. dnym krokiem ku Indyom angielskim, na drodze 
r a którą za tak ważną uważał jeszcze Napoleon iszy. 
Królestwo Polskie. Anglia otrzymuje mid a do prowadzenia 
: : hr. Win- |dalej wojny, by zniszczyć wpływ i wzrost Rosyi na 
a a pań- | Wschodzie. Z drugiej strony Rosya wsparta tém 
T osp jonora! gatdi zwycięztwem, trudniejszą będzie jeszcze w przy- 
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3 SES f ję ść|dzie przewagę. Dlatego powiedzieliśmy na początku 

= p u powsięyszy \gowindonm téj rozprawy, Ze upadek Karsu dorzuci ognia do 
ywa $ 4, > pożaru wojny. 

Kraje Nadbaltyckie. Może inni wnioskować będą przeciwnie, że zdo- 


; ia przybył do Kopenhagi rosyjskijbycie Karsu uczyni układy pokojowe wiecej może- 
de Br Tęgoborzki, kaca tam ik utrzy- bnemi, gdyż honor kt ee th stron wal- 
mują dla zasiadania na kongresie mającym się zaj- czących — aaka begit p: ga z bz Sebasto- 
mować cłem na Sundzie. Niektóre wszakże dzien- |pola, Rosyan przez zakk rg £ rego to wy- 
niki wątpią, aby misya p. Tęgoborskiego tyczyła się | padku ALT nd - ie można z wielkiem 
Sundu, ale raczój sądzą, że ma ona te same cele, |zwycięztwem et dinig ap okojcnyn z0- 
co misya admirała Glasenappa do Sztokolmu, to Ę ak odeń satówożw: kie A y ; rAz 
a ae TZ Ea BER stalibyśmy na to, że wzięcie przez Rosyan armeń- 

"Bardzo owąt fowają mówi w tym względzie D. |skićj twierdzy ułatwia er pokojowe. Nadto u- 

allg. Zt ab nord p. Tegoborskiego tyczyło | czynić „zwać dz a ic Murawiew należy 
się ac nad cłem sundowem, ale raczćj przy- do przewódze pe stronnictwa ea w Rosyi; 
pisują mu większe znaczenie, to jest aby się wy- | Zwycięztwo sady przez niego „odniesione wzmaga 
wiedzieć szczegółów © pobycie jenerała Canroberta siłę. tego stronnio wa i popiera i jego dążność. 
i o skutkach onego.*Na prawdę nikt nie myśli w Ko-| Zastanówmy się jeszcze chwilę: jaki wpływ wy- 
penhadze, aby kongres celny przyszedł do skutku, | wrzeć może zdobycie Karsu na miejscowe działania 
skoro rząd Stanów Zjednoczonych Ameryki oznaj- wojenne na azyatyciem polu walki. Nasuwa się tu 
mit, iż w żadne układy wchodzić nie będzie, któ- | pytanie: czy teraz jenerał Murawiew pójdzie z swo- 
reby tyczyły zniesienia i skapitalizowania cła lub |im korpusem na Erzerum, czy też zwróci się z wszy- 
jakiego bądź za nie wynagrodzenia, gdyż obsta- |stkiemi siłami na Omera paszę, stojącego jeszcze 
wać tylko może na jego zniesieniem. Nikt zaś nie | wzdłuż wybrzeży mingrelijsko-czerkieskich. Trudno 
brzybył jeszcze na ten mniemany kongres prócz p. 


rozwięzywać tę zagadkę nam oddalonym od tego 
egoborskiego, a nawet o ile wiemy, żaden z rzą” | teatru wojennego i nieznającym wielu miejscowych 
dów w téj sprawie interesowanych nic jeszcze nie 


stosunków , i gi: ER: get geti na BA 
j ia omocnika na f w tćj porze roku do przebycia dla ar eryi i pocią- 
pe ah EE o wiedzieć, bój akstębiio czy drogami z Merck do Batum 
z er c spieszy się z wysłaniem tego dyploma- |jść może artylerya i pociągi it. d. Nadto kierunek 
Be. ee urzędowy Dziennik „Berlinga mówi | dalszych działań Murawiewa zależy od wielu wzglę- 
‘ty? Wpra dów, nietylko miejscowo-wojskowych lecz i ogólno- 
politycznych, których wiedzieć nie moZt my. 
Na innych scenach europejskich i azyatyckich 
nie zaszły żadne ważne wypadki; położenie tam rze- 
czy, którego obraz skreślimy w ostatnich numerach 


h: — Listy zast. polskie z kuponami 
5 Listy zast. galic. z kuponami 
j „4. 681 

wo, wygodnie i przyjemnie. Wszelako większa część do- płacą 68Y,. isty Indemn. z kupon. AR 
mów tutejszych jest tak zbudowana, że jeżeli nie budo-| pars Ł AEP 

i . 18 i e 
wniczym swoim, to niezawodnie swoim mieszkańcom gro- lenderski złr. 5 kr. 9, — Dai, za. Dukat ho 
żą zawaleniem. Wszystkiemi oknami dmie wiatr, niwecząc Półimperiał rós, zit, 8 kr. 55. — ae) 
pieca, aby pokój ogrzać; ka- - 


er sie szparami. Pod domem nie 
masz piwnicy, nad domem poddasza. 


wka złr, 1 kr, 11. — Kurs list. zast. galic. stan. Instytucie 
zmiernie jest „praktyczne,“ Wyj : A TES re z" 2 4 -; > AB 
deszcz, to trzeba brodzić w błocie : jeżeli sat Fe mT. Te = zir, . 80. — Da- 
sypie nam w oczy i na płuca tumany Ró wał za 100 złr. 89 kr. —, — ah kły, Lii 
czynne to urządzenie, które tysią Kurs wrocławski z d. 15go grudnia. Bankn oty 
nie dzieje się za darmo, lecz kosztuje krocie. To bardzo [Austr. 93°/, żąd. — Bank. polsk. 88,/, ż. — Listy zast. 
polskie dawn. 89'/, dają, nowe — żądają. — Listy zastaw. 
poznańskie 4-proc. 101'/, żądają. dto 81/-proc. 92 żąd, 
Kolej Krakow. Górno-Szląska 821/, d. 
Kurs'więdeński z 15 grudn. Metaliki 743/,. Nowa 
połyczka 65. _ Akcye Banku wiedeń. 914. — Akcye 
kolei żelaznej północćj 209. — Agio od złota 14, od 


re a Oblig. uwoln. grunt. 68.— Pożyczka 
ostatnia narodowa TRY, 


sta jako ogniska- cywilizacyjnego wymaga się na Eae 
wsze: bezpieczeństwa osobistego. Tymczasem na każdym 
rogu ulicy stoi gromada prostaków i pijanych urwiszów 
gotowych zawsze zedrzeć ci z grzbietu surdut, jeśli im 
się nie spodobasz albo nie zaimponujesz, a nawet obe- 
drzeć cię i łeb roztrzaskać. Jeżeli wszakże obejrzysz się 
za policy. nie znajdziesz żadnój, albo też taką, co trzy- 
mą z tymi, którzy cię znieważyli. To bardzo „prakty- 
czne.* Ale to wszystko nie powinno cię zrażać. Główna 
rzecz, iż ogłoszenie niepodległości uroczyście dało znać 
światu: Wszyscy ludzie mają jednakie prawa, szczególnie 
zać prawo bycia wolnymi i dążania bezprzeszkodnie do 
szczęścia. Aby zaś prawa te utrzymać w swojćj mocy, 
zamieniono cztery miliony owych „ludzi“ na bydło, a in- 
ne dwadzieścia milionów zamieniono na stróżów i BZCZWA- 
czy tego bydła. To bardzo „praktyczne.* Mnóstwo je- 
szcze przykładów podobnego rodzaju przytacza ten dzien- 
nik, aby przyjść do tego rezultatu, iż nie masz na świe- 
cie mnićj praktycznego ludu jak amerykański. Jedna tylko 
rzecz w którćj są praktycznymi jest robienie pieniędzy. 
Żaden środek nie zraża ich, który do tego celu dąży, 
byle nie poprowadził na szubienicę. Nie nie masz nie- 
praktyczniejszego jak właśnie owa finansowa i ekonomi- 
czna nieoględność na zasady. Używa ona wolności jedy- 
nie, aby tworzyć to, co ją właśnie o zgubę przyprawia; 
łotrostwo zwie sławą, nie wiedząc, że towarzystwo zło- 
żone z łotrow nie może się utrzymać; wychwala niewolę 
dla tego, że takowa „ekonomicznie* zysk przynosi; sło- 
wem zawsze gotową jest ponowić doświadczenie z drze- 
wem publicznego życia, jakie dzicy robią z drzewem o- 
wocowem: ścineją je, aby łatwićj zbierać owoce. Jest to 
„praktycznie* według zasad mądrości ludów dzikich. 

— Bracia Mayer i Plerson w Paryżu wynaleźli sposób 
przenoszenia fotografij w rozmiarach Naturalnych na płó- 
tno przygotowane pod farby olejne. "Tym sposobem ma- 
larz mając robić portret będzie mógł poprzestać na foto- 
graficznem zdjęciu rysów, a potem je tylko uzupełnić i 
uwydatnić kolorami. 

—- Sprawa zdrady depesz rządowych w Berlinie uci- 
chła zupełnie. Dano wszystkiemu pokój i oskarżonych nie 
pociągną przed sądy. Zdaje się, iż niechcą tym sposo- 
bem wyjawić szczegółów tój kradzieży, ani też składać 
corpus delicti na stół Sądowy. Rozgłoszono nawet, że 
pośrednikiem w tój kradzieży był niejaki Hassenkrug, 
który zarówno rosyjskie depesze przesyłał państwom za- 
chodnim, jak francuskie Rosyi i że w tym celu poje- 
chał do Paryża, gdzie go odkryto i osadzono w więzie- 
niu Mazas. O ile w tém wszystkiem prawdy, niewiadomo. 

— O testamencie zmarłego temi dniami w Frankfur- 
Y, kt my. s cie Amszela czyli Anzelma Rothschilda mnóstwo obiega 
dziennika naszego, nie zmieniło się bynajmniej. O- wieści, a rzecz to niemałćj wagi, bo idzie tu o miliony. 
statnidm zdarzeniem na krymskióm polu walki była | Wieleby tych milionów było, tego z pewnością nie wia- 
potyczka stoczona w dolinie bajdarskićj 8go grudnia, domo, bo jeszcze nie obliczono się z domami bankier- 
a którćj małą rozległość i wagę przedstawiliśmy | skiemi Rothschildöw w Paryżu i Londynie, które także 
już w żasie z i6go t. m. — Późniejsze wiadomo- kapitałami Anzelma robiły. W ogóle jedni liczą majątek 
ści potwierdziły nasze o tym wypadku sprawozda- zmarłego na 86 milionów złb. inni doprowadzają tę cyfrę 
nie, lecz nieprzyniosły żadnych szczegółów. do 60. Według testamentu sporządzonego przez Anzelma 

i Rothschilda w roku 1849, zapisał on dziedzictwo swoje 

w znacznćj części Anzelmowi synowi wiedeńskiego Roth- 

: i Korespondent Timesa pisze z obozu pod Sebasto- | schilda z majoratem 4-milionowym i piękną posiadłością 
Naszem dorzuci „ognia bohaterskićj obronie, poddała polem dnia 27 listopada : „Rosyanie zajmują się bar- Grüneberg pod Frankfurtem, która stanowić ma podstawę 
Po sześcio-miesięcznćj boha er ) re > dzo drogą idącą z Krymu do Rosyi przez most cz0n- | tego majoratu. Wilhelm syn Karola Mayera neapolitań. 
ste ta twierdza Bosyanom 2090 p Wasif 7 jeneral garski. (Jest to środkowa droga związków Krymu | skiego Rothschilda dostaje dom w Frankfurcie na „Zeil“ 
załoga, głównodowodzący ge i 8 paszów |Z Rosyą między gościńcem przez Perekop, a drogą ji ogród przed bokenheimską rogatką; brat jego Karol 
angielski Williams wraz z = u depeszy urzę-|przez Arabat i Geniczesk przez morze Zgniłe idą- | Mayer 1 mil. złb. Na dobroczynne cele a mianowicie na 
poszli. w niewolę rosyjską: Oto ? etersburg i War-|ca. P. R=Cz.) W pobliżu tego mostu równie jak na | wsparcie biednych i rozdawanie w zimie opału naznaczę. 
dowej dzisiaj do a ET w tój chwili Eu- obydwóch półwyspach, który tenże połącza, wznie- | ny jest wieczysty fundusz 1,200,000 złb. Zakłady miło. 
szawę nadeszłćj, a przebiegającej $li wiele bateryj, Może droga przez Czongar stanie | sierne żydowskie i chrześciańskie bogato uposażone zo. 
ropę we wszystkich Kerne kie i londyńskie o się główną: linią związków rosyjskich z wnętrzem | stały, bo pierwsze od 10 do 50 tysięcy, drugie po 8 ty- 

Dawniejsze wieści carogro gra isaliśmy, przed- |kraju, ważniejszą nawet od linii perekopskićj.* siące, Komisanci mają także roczne pensye od 2,000 db 
Upadku Karsu donoszące , były, ja z ślnój wyciecz- Daily News podaje następujący list od swego ko- 800 złb. „dożywotnie naznaczone. Także służący zape- 
Wczesnemi. Głosiły one że po m „ke éj, w któ- |respondenta z Krymu, także z 27 listopada: „W o- { wniony mają sobie chleb łaskawy. Mówią, że zmarły położył zą 
ce 10go czy 11go er eg aaa 3 przez statnich dniach pogoda bardzo nam nie sprzyja; zi- warunek krewnym swoim i spadkobiercom, iżby nie prze. 
rej załoga Karsu — się = ie jenerałowi|mny wicher, ulewne deszcze a następnie śnieg i| chodzili na wiarę chrześciańską, nie dla tego, by to 
lnie rosyjskie usidowała, a jedynie J mróz zmieniły nagle lato w zimę. Roboty około dróg| było z jego strony oznaką nietolerancyi, ale że zwykł 


i i drzeć do : ; ; a 5 
paty Ę wę rn cc fl l do- Ji chat musiały być przerwan e; jednak oficerowie | tych tylko ludzi szanować, którzy wiary ojców swoich nie 
san-kale , ; d A 


i v Z jerwsza ojkomisaryatu zapewniają, że składy brygad zaopa- | wyrzekają się, a nadto przekonał się, iż który z jego krę. 
ero w 18 dni ode nen = ea na- |trzone są w żywność dla ludzi i ER tj miesią- | wnych został chrześcianinem , ten nie zyskał nowych, a 
ali ił Fiędnak po nieszczęśliwój wycieczce |ce, nie obawiają się przeto, chociażby przez niepo- ! stracił dawnych. przyjaciół. 


aka odę związki przerwanemi zostały, Rosyanie zbu- 
załoga Karsu rozpoczęła układy o poddanie się, ag li również dob d ul ng er Er RE > 
£ x 5 x tyno- dowali r wnie . obre rogi między swojemi zimo- ; 
adnie p re ta juź upadła. aa wemi obozami i wygodnie rozpostarli się, po drugićj Kurs BRW publiczny ch I pieniędzy, 
, 


a w w| stronie Czarnćj, a codziennie przekonywujemy się, Wieden. Kursa telegraficzne z dn. 17 grudnia 
joy ocenić un ee Z O c "TOK że zaopatrzeni są obficie w żywzość i amunicyą, | Metaliki 5-proc. 743/5, — Metaliki 4 '/ę-proe. BEN inis się wzmocnienia eskadry angielskićj sprowadzi po- 
sg wywrzeć a> jak i na koleje przyszł éj wal- Ogień warowni północnych uciążliwym jest bardzo , Metaliki 4-proc. 60. — Metaliki S-pedd: z r. 1858 747/,.| żądaną zgodę. Prezydent zaleca ulepszenie urządzeń 
ki” dalsza nun na to dalekie pole boju, przy- dla będących w Sebastopolu. Francuscy i angielscy ; Metaliki 5-proc, zr. 1842 m, — 2!/j-proc. 847,4. 83 wojskowych, potępia wyprawy łupiezców na posia- 

atr ra rzućmy < a icznemu położeniu Karsu i całćj | inżynierowie pracują w zawody nad zburzeniem do- 1-proc. 19'/, z ciągn. — : 1880 r. ben lain — Poży- | dłości cudze i zagraża sprawcom napadów surowe- 
a SI s sa g! OJ chwili rozpoczęcia wypra- | ków sebastopolskich , potrzebować Jednak będą je-, czka narodowa 5-proc. 77 he — dto 4'/ą-proc. 65Y,.|mi karami. Spór z Grecyą został załatwiony. Ukła- 
eńskićj wy Lane m Armenii, kilka razy czy- | szcze z 18 dni do ukończenia swojego dzieła. * (sa z r. 1850 4-proc. 597. — Augsburg 110, — Lon-idy 0 cło na Sundzie rozpoczęte, Prezydent nazywa 
ul a ed byc przedmiotem uwagi , szczęgó|- | mmm | dyn zdr. Eines kolej „AŻ 128. — Akcye Bankowe | cło to systemem gwałtu zastósowanym na wielkim go- 

iej zj Uzasie z igo i 2go sierpnia, dziwiąc sie Kronika miejscowa i zagraniczna. pó ~- Akeyo kolei żel. północ. — — Ferdyp, —, — |ścińcu oceanowym. © 
en ponki Zachód zaniedbuje, er ze zei | Wszystkie poczty wieczorne dziś zaległy. 

ę ta ńska wyżyna 5000 stóp nad po-| — Temi dniami umarło dwóch ministrów włoskich: Dampfschif, —. ; 

wiena eia e er se otoczona dokoła gór | Neapolitański minister skarbu Pietro d'Usso i w nocy 9go | Kurs krakowski z dn. 43 grudnia. Bankn. austr. 
ae nią ei najwy żój wznosi się pod niebo | p. m. hr. Pralormo minister sardyński niegdyś poseł przy, żąd. 106, płacą 105 Ją: — Pruski kurant żąd. 114, płacą 
i zdeka Tsi, jest-najznaczniejszym d ia-; dworze austryackim, 1118, — Buble sr, nowe żąd. 106, płacą 105, — Owan- 


Przegląd polityczny. 


Dspesze telegraficzne, 

Petersburg 14 grudnia. Twierdza Kars pod- 
dała się 28go listopada jenerałowi Murawiewowi. 
Cała załoga, muszyr Wassif-pasza, jenerał Williams 
ze swym sztabem ,*oraz 8 paszów dostało się do 
niewoli. 


Wiadomości z teatru wojennego przez Konstan- 
tynopol a następnie to przez Tryest, to przez Mar- 
sylią przybyłe, są z 1 grudnia. Według nich jazda 
angielska i angielsko-turecka opuściła Krym 30 li- 
stopada. Wielkie działania wojenne przerwane są na 
tauryckim półwyspie (niewiedziano jeszcze w Kon- 
stantynopolu ani 0 potyczce stoczonćj 8 t, m. w do- 
linie bajdarskićj, ani nie miano pewnej wiadomości 
0 upadku Karsu P. R.) Część wojsk rosyjskich od- 
ciąga z linij zewnętrznych z nad Czarnćj ku Bak- 
czyserajowi i Symferopolowi. W Kerczu, w Eupato- 
ryi i w Kinburnie spokój panuje. Morze Azowskie po- 
krywa się lodem. " 

Co się tyczy położenia rzeczy w Azyi, jenerał Mura- 
wiew wydał proklamacye, przez które chce ująć Ab- 
chazow i Mingrelijcow dla Rosyi. Jenerał Williams i 
Kerim pasza mianowani zostali przez Portę muszy- 
rami. Co do położenia rzeczy na mingrelijskich wy- 
brzeżach, różne pogłoski obiegały Carogród. We- 
dług niektórych wieści, Omer pasza miał się posu- 
wać ku Kutais. 

Według doniesień jakie la Patrie otrzymała z Ham- 
burga telegrafem: w Moskwie, niższym Nowogro- 
dzie i Astrachanie drobni kupcy wzbraniają się przyj- 
mować noty banku rosyjskiego, i pieniądz zaczyna 
się ukrywać. 

Na giełdzie paryzkićj krążyła jeszcze w piątek 
pogłoska, że za'parę dni Monitor ogłosi traktat ze 
Szwecyą zawarty. 

Poczta tryestska przywiozła wiadomość z Stambułu 
zd. 3go b.m. iż lord Stratford poseł angielski 0- 
świadczył się przeciw prowadzeniu kolei Żelaznej 
na Belgrad, ale popiera drogę na Saloniki na korzyść 
Corfu. 

Monitor z 14go podaje ostatni bilans bankowy: 
Stan kassy powiększył się o 71/4 mil. fr., conto skar- 
bowe o t*/, mil. Zmniejszyły się eskompto o 38Y,, 
bilety bankowe o 21, gotówka o 33 mil., szczególne 
conti o 42 mil. fr. 

Według ministeryalnego Globe, flota baltycka an- 
gielska na przyszłą wiosnę składać się będzie z 40 
okrętów liniowych i fregat, 20 korwet i 180 łodzi 
kanonierskich i moździerzowych , w ogólć przeto ze 
240 statków wojennych. 

Na koasystorzu, który ma się odbyć 17go b. m. 
mają nastąpić następujące nominacye na kardyna- 
łów: Otmar Rauscher arcybiskup wiedeński, Karol 
Reisach arcybiskup monachijski, Klemens Villecours 
biskup w La Rochelle i O. Francesco Gaude z a- 
konu dominikańskiego. Tym sposobem Be a 
dzie mieć 5 kardynałow: Asquini, ge a 
Schwarzenberg, Scitowski i e zp a: ciu: 
Viale, Savelli, Bonald, du Pont, Mat nn ke 
Merlet, Donet i nowo mianowany obecnie Ville- 
cours. 

Morning 


ju kuryera gabinetowego Tęgoborskiego, 
en chrom delegowanego na kongres. Zdaje 
si Eur A wszystkiego, że cel jego rer 
nie + czy się kongresu, ale powyźćj wzmian zur 
néi un R Takiez same ee > 
wnież misya admirała Glasenappa do Szto x Fa ié 
jest aby państwom skandynawskim nie dozwolić wyj 


Z neutralności. 2 3 
Kraje Czarnomorskie. 


na teatrze wojennym, na da- 
iynie. a chociaż przewidywany, 
h, z upragnieniem oczekiwany 
Śnie jednak Europę i zdaniem 
do pożaru wojny: Kars upadł. 


Grom padł znowu 
lekićj armeńskićj wy 
z obawą przez jednyc 
przez drugich, wstrzą 


tiser podaje treść poselstwa pre- 
zydenta Snów Zjednoczonych Ameryki północnej, 
którą szczególną otrzymać miał drogą. W dokumen- 
cie tym p. Pierce wyraża ubolewanie swoje nad 
tem, że spór z Anglią nie -jest jeszcze ostatecznie 
załatwiony, ale się w tym względzie spuszcza na 
zdrowy rozum ludu angielskiego. Wszystko zmierza 
ku temu, że wskutku oświadczeń przez Anglię u- 
czynionych, korespondencya dyplomatyczna tycząca 


— 


+ 


f rzęjechalł od dnia 16 de 17 grudnia. 

HOTEL POLLERA. Br. Henneberg Spiegel oficer, 
Bolarczyk Wojciech ksiądz z Pragi, Rathe oficer, Schmi- 
ger Jan, Wiktor Józefa wł. dóbr z córką z Wiednia. 
Hr. Romer Bronisław wł, dóbr z Borowy. Hr. Bobrow- 
ski Wincenty wł. dóbr z Poremby. Bar. Kapri | 
wł. dóbr z Wiednia. Hesse Rudolf oficer z Temeswaru. 

HOTEL DREZDEŃSKI. Giowani Petronel artysta 
z Tryestu. Viktor Delmary dyrektor uprzywil. z Medyo- 
lanu. Ludwik hr. Wodzieki wł. dóbr z Wiednia. Leon 
Gr towski wł. dóbr z Koźla. Karol de Neumann oficer 
w służbie belgijskićj z Wiednia. 

HOTEL ROSYJSKI. Józefa bar. Konopkowa obywat., 
Helena Komarowa obywat., Ignacya Miączyńska. obywat. 
Jozefa Kiebstökl córka c. k. kapitana z Galicyi. Konstanty 
Kubecki wł. dóbr z córką z Polski, -Feliks Bochenek 
wł. dóbr z Galieyi. 

HOTEL SASKI. Marya Treter z córką obywat. z Ga- 
licyi. Jan Jakubowicz z córką obywatel z Galicyi. Hen- 
ryk bar. Konopka posiadacz dóbr % Galiey1. 

u pe 


Wiadomości kandłowe i przemysłowe, 

Sambor 4 grudnia. W drugićj połowie zeszłego mie- 
siąca płacono na targach w Samborze, Drohobyczy i Ko- 
marnie w przecięciu za korzec pszenicy 14r.54k,—14r. 
—14r.; żyta 107.—10r.—10r.; jęczmienia Tr. 12k.— 
6r.—7r.12k.; owsa 4r.9k.—4r, 24k.—4r.48k.; hreczki 
w Drohobyezy 8r.; kukurudzy 9r. 11k.—9r. 24k.—0.; 
ziemniaków w Samborze 4r.48k, Za centoar siana 48k. 
—21k.—0. Sąg drzewa twardego kosztował 9r.—6r 
18k.—0., miękkiego 6r. 30k.—4r. 48k.—0. Funt mięsa 
wołowego sprzedawano po 5*/,k,—5'/49k.0 i garniec o- 
kowity po 2r.56k,—2r.48k,—2r.51k. m. k, (G. L.) 


ZĘBG 


Kundmachung. 

Die Direction der priv. österr. National-Bank hat mit 
Zustimmung der hohen Finanz-Verwaltung die Einleitung 
getroffen, dass die Einkommensteuer, welche für das Steu- 
er-Verwaltungs- Jahr 1855 und 1856 entfällt, und für 
die Dividenden der Bank-Actien, so wie für die 4°), 
Zinsen der, Behufs der Erlangung neuer Actien geleisteten 
Einzahlungen zu entrichten ist, wereint aus den Erträg- 
nissen des Institutes berichtiget werde, 

Die National-Bank wird demgemiies statt der einzelnen 
Besitzer der Actien und Actien-Interims-Scheine, und für 
dieselben die vorschriftsmässige Fassion zum Behufe der 
Steuerzahlung bei der niederösterr. Steuer-Administration 
überreichen. s Z MZ 

Was hiemit zu Folge Ersuchsschreibens der Direkzion 
der privilegirten österreichischen Nazional-Bank, vom 24. 
v. M. Z. 9548, zur allgemeinen Kenntniss gebracht wird. 

Der k. k. Landespräsident. 
Obwieszczenie 

Dyrekcya uprzywilejowanego austryackiego rządowego 
Banku za zgodzeniem się na to wysokićj Admin'stracyi 
skarbu zarządziła, aby podatek dochodowy, za rok po- 
dstkowy 1855/,, od dywidendy od akcyi bankowych, tu- 
dzież od procentu 4'/, z opłat na; nowe akcye usku- 
tecznionych, przypadający, z dochodów Instytutu zaspo- 
kojonym został. 

Stósownie do tego, poda Bank narodowy za każdego 
posiadacza akcyj bankowych i tymczasowych rewersów 
akcyjnych, wskazaną przepisami fassyą administracyi po- 
datkowój niższój Austryi, dla wymierzenia stósownego. po- 
datku. 

Co w skutek odezwy Dyrekcyi uprzywilejowanego: au- 
stryackiego Banku narodowego z dnia 24 listopada 1855 
roku I. 9548 do powszechnój podaje. się wiadomości. 

Kraków dnią 4 grądnia 1855. 
(1627-2-3) C. k. prezydent; rządu krajowego: 


(1624) Kundmachung (2-3) 

[N. 33,189.] Laut Mittheilung der Lemberger k, k. 
Postdirekzion vom 3 d, M. 1. J. Z, 10,577 wurden die 
Fitttoxen, welche zu Folge Ermächtigung des, hohen k. 
k. Ministeriums für Handel-Gewerbe und öffentliche Bau- 
ten vom 28. November 1855 Z "fl bei Privatritten 
im Mon«tę Dezember 1855 im Krakauer Verwaltungs- 
gebiethe für je ein Pferd und eine einfache Post zu be- 
richtigen sind, wie folgt, bestimmt: 

1) für die Postämter des Krakauer Kreises mit 1 fl. 16 kr. 


e= Feni pra srl 


== 


2) „A = Wadowicer „ 1fl.12 kr, 

3) M E Sandecer 5 1 fl. 14 kr, 

4) aa Bochniaer 2 1 fl. 14 kr. 

5) A A Jasłoer $, 1fl. 6 kr. 

6) < A Tarnower x 1 fl. 12 kr, 

7) 5 A Rzeszower „ 1 fl. 18 kr. 
Con. Münze. 


Wovon mit dem Beifügen die allgemeine Verlautba- 
rung geschieht, dass eine jede Poststazion mit einer 
gleichen Konsignazion zur Einsichtsname der Reisenden 
betheilt ist. — Krakau den 8 Dezember 1855, 

Von der k. k. Landesregierung. 


Obwieszczenie 

Według odezwy ces. k. Dyrekcyi Poczt we Lwowie 
z dnia 3 grudnia r. b. L. 10,577 ustanowione zostały 
w krakowskim- okręgu; rządowym na miesiąc grudzień 
1855 następne opłaty pocztowe, które według upowa- 
żnienia wysok. c. k. Ministerium handlu i przemysłu i 
robót publicznych z dnią 28- listopada 1855 r. Le gago 
każden prywatny jadący pocztą, od jednego konia na 
pojedynczą stacyą pocztową uiszczać ma, mianowicie: 

1) dla urzęd. pocztow. obwodu krakowskiego 1 złr. 16 kr. 


| open A SINE m nn m m | % 
2) e » wadowickiego 1 złr. 12 kr. | an den Anmelder, und zwar mit gleichsr Rechtswirkung, | 15, ?: 827784; — 5 2 92 7 | zachodni słaby | 
3) ” » sandeckiego 1 złr.14kr.|wie die zu eigenen Händen geschebene -Zustellung wür-| » 10, 330 15 — 5 3 944 zpn. „ EE 
4) ” 3 bocheńskiego, 1 złr. 14'kr. | den abgesendet werden, um so sicherer bis einschliesslich | 16 6 827 38 — 4 2 89 5 zpl. „ średni 
5) » x jasielskiego 1 złr. 6kr.|den lten März 1856 zu überreichen, widrigens der sich| „| 2|826 81] — 1 8] 75 7 |zachodni mocny» 
6) n a tarnowskiego 1 złr. 12 kr.) nicht meldende Gläubiger bei der seiherzeit zur Verneh-| „1101927 29|-— 0 8| 85 6 A n 
7) n » rzeszowskiego 1 złr. 18 kr. | mung der Interessenten zu bestimmenden Tagsatzung |17| 61327 28|— 0 6| 92 4 » u 


Antoni Mtotukowski Redaktor odpowiedzialny. 


w monecie konwencyjnój. 


CZAS z Wtorku £8 Grudnia 1855. 


czność z tą wzmianką, iż 


é iadamia sig publi 
O czóm zawiadamia się p doje się podobna konsy- 


na każdćj stacyi pocztowćj znaj 
gnacya cen dla użytku podróżujących. 


Kraków dnia 8 grudoia 1855 T- 
Z c. k. Rządu krajowego. 


[N. 166]. Vom kk. Landesgerichte wird hiermit be- 
kannt gemacht, dass Thimoteus Rudnicki am 9ten Au- 
gust 1855 in Krakau ohne Hinterlassung eines Testaments 
gestorben sel. 

Da zu diesem Nachlasse unter Andern -auch die: be- 
reits verstorbene Schwester des Erblassers Anna Chą- 
dzihska geb. Rudnicka und respective deren dem Namen 
und Wohnorte grossen Theils unbekannte‘ Erben und 
Rechtsnehmer konkurriren; so werden dieselben mittelst 
des gegenwärtigen Ediktes aufgefordert, ihr Erbrecht bin- 
nen einem Jahre, vom dem unten gesezten Tage gerech- 
net, bei diesem Gerichte einzumelden und unter Auswei- 
sung ihres Erbrechtes ihre Erbserklärung anzubringen, 
widrigenfalls die Verlassenschaft, für welche inzwischen 
der k. k. Notar Franz Jakubowski als Verlassenschafts- 
Kurator bestellt worden ist, mit jenen, die sich werden 
erbserklärt und ihren Erbrechtstitel ausgewiesen haben, 
verhandelt und ihnen eingeantwortet, der nicht angetre- 
tene Theil aber vom Staate als erblos eingezogen würde: 

Krakau am 20ten November 1855, 


Edykt. 


[N. 166]. Ze strony ck. Sądu krajowego niniejszem 
wiadomo się czyni, że w dniu 9go sierpnia 1855 Tymo- 
teusz Rudnieki bez zostawienia ostatnićj woli rozporzą- 
dzenia tu w Krakowie zmarł. 

Gdy do spadku po nim, pomiędzy innemi także już 
zmarła siostra spadkodawcy Anna Chądzińska urodzona 
Rudnicka, a właściwie jéj z imienia i pobytu powiększćj 
części niewiadomi spadkobiercy i prawonabywcy konku- 
rują, więc tychże niniejszym Edyktem wzywa się, aby 
swoje prawo do tego spadku w przeciągu roku rachując, 
od dnia niżéj wyrażonego przy tym Sądzie zameldowali 
i udowodniając swych praw spadkowych, swoje oświad- 
czenia do spadku przedłożyli, inaczćj spadek (spuścizna) 
dla którój tymczasem ck. Notaryusz Franciszek Jakubo- 
wski jako kurator spadku (spuścizny) postanowiony Z0- 
stał, z tymi, którzy się do spadku oświadczyli i ze swe- 
go prawnego tytułu do spadku się wywiedli, pertraktowa- 
ny iim przysądzony, część zaś spadku przez nikogo nie 
przyjęta jako bezspadkowa przez Rząd zabraną będzie. 


Kraków d. 20 listopada 1855, (1633-2-3) 
EP A" . t 
(1610) Edict (2-3) 


IN. 14] Vom k. k. Pilznoer Bez.-Gerichte wird den un- 
bekannten Erben des Lucas Michoń mittelst gegenwärti- 


gen Edictes bekannt gemacht, es habe wider ihn, die' 


Herrschaft Pilzno, Grodgerichtliche Kanzlei genannt, 
Con. Nro 133 und 144 alt 34 neu und Extabulirung 
des Eigenthums-Rechtes dieser Realität unterm 31. Juli 


1848 Z. 256 eine Klage angebracht und um richterliche 
Hilfe gebeten, worüber die Tagfahrt zur Einrede und 
weiteren mündlichen Verhandlung auf den 16. Jänner 
1856 um 10 Uhr Vormittags anberaumt worden ist. 
Da der Aufenthaltsort der Erben des 'Belangten die- 


sem Gerichte unbekannt ist, so hat das k. k. Bezirks- | 


Gericht zu deren Vertretung und auf deren Gefahr und 
Kosten den hiesigen Bürger Hr. Johann Kazanowski als 
Curator bestellt, mit welchem die angebrachte Rechts- 
sache nach der für Galizien vorgeschriebenen Gerichts- 
ordnung verhandelt werden wird. 

Durch dieses Edict werden demnach die Belangten 
erinnert, zur rechten Zeit entweder selbst zu erscheinen, 
oder die erforderlichen Rechtsbehelfe dem bestellten Ver- 
treter mitzutheilen, oder auch einen andern Sachwalter 
zu. wählen und diesem Bezirksgerichte anzuzeigen, über- 
haupt die zur Vertheidigung dienlichen vorschriftmässi- 
gen Rechtsmittel zu ergreifen, indem sie sich die aus 
deren Verabsäumung entstehenden Folgen selbst beizu- 


messen haben werden. — Pilzno den 6 November 1855. 
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(1621) Edict. (2-3) 

[Z. 591.] Vom k. k. Rzeszower Kreisgerichte wird 
allen auf den, dem Ladisłaus Gr. Rey gehórigen, im 
Rzeszower Kreise gelegenen Gütern Raniszów sammt Zu- 
gehör Colonie Raniszów, Staniszowka, Mazury, Zielonka 
und Markowizna mit ihren Forderungen versicherten 
Gläubigern hiemit bekannt gegeben, dass mit den Ent- 
schädigungsausspruche der k. k. Grundentlastungsbezirke- 
Commission in Rozwadöw vom 19. August 1855 für die- 
se Güter einen Urbarial-Entschädigungs-Papital von 29181 
fl. 47*/5 kr. CM. in Grundentlastungs- Obligationen er- 
mittelt worden ist. 

Es werden daher sämmtliche mit ihren Forderungen 
auf diesen Gütern versicherten Gläubiger aufgefordert, 
entweder mündlich zu Protokoll, oder schriftlich durch 
das Einrichtungs-Protokoll dieses k. k. Kreisgerichts ihre 
Anmeldungen, unter genauer Angabe des Vor- und Zu- 
namens und Wohnortes (Hausnummer) des Anmelders 
und seines allenfälligen “Bevollmächtigten, welcher eine 
mit den gesetzlichen Erfordernissen versehene und lega- 
lisirte Vollmacht beizubringen hat, unter Angabe des Be- 
trages der angesprochenen Lipothekarforderung sowohl 
bezüglich des Capitals, als auch der allenfälligen Zinsen, 
insoweit dieselben ein gleiches Pfandrecht mit dem Ca- 
Pitale geniessen, unter bücherlicher Beziehung‘ der ange- 
peta Post, und wenn der Anmelder seinen Aufent- 

t ausser dem Sprengel dieses k. k; Kreisgerichts hat, 
unter Nahmhaftmachung eines daselbst befindlichen Be- 
vollmächtigten zur Annahme, der gerichtlichen Vorladun- 
gen; Widrigens dieselben lediglich mittelst mit der Post 


nicht mehr gehört, er in die Ueberweisung seiner For- 
derung, auf das bereits ermittelte Urbarial-Entschädigungs- 
Capital nach Masgabe der ihn treffenden Reiehnfolge 
elawilligend angesehen werden wird und das Recht je- 
der Einwendung und jeder Rechtsmittel gegen ein von 
den erschienenen Interessenten im Sinne des $. 5 des 
Patentes vom 25. September 1850 getroffennes Ueber- 
einkommen unter der Voraussetzung verliert, dass seine 
Forderung nach Masgabe ihrer bicherlichen Rangord- 
nung auf das Entlastungscapital überwiesen worden, oder 
nach Massgabe des $. 27 des kaiserlichen Patentes vom! 
8. November 1853 auf Grund und Boden versichert ge- 
blieben ist. — Aus dem Rathe des k. k. Kreisgerichts. 
Rzeszów am 4. Dezember 1855. 


[N. 523.] E d ict. 


Von dem k. k, städtisch delegirten Bezirks-Gerichte 
zu Rzeszow wird bekannt gemacht, dass am 17ten De- 
cember 1853 Clara Reichel zu Ruska wieś Rzeszower 
Kreises ohne Hinterlassung einer letztwilligen Anordnung 
gestorben sei. 

Da diesem Gerichte unbekannt ist, ob und welchen 
Personen auf ihre Verlassensehaft ein Erbrecht zustehe, 
so werden alle diejenigen, welche hierauf aus was immer 
für einem Rechtsgrunde Anspruch zu machen gedenken, 
aufgefordert, ihr Erbrecht binnen Einem Jahre, von dem 
unten angesetzten Tagen gerechnet, bei diesem Gerichte 
anzumelden, und unter Ausweisung ihres Erbrechtes ihre 
Erbserklärung anzubringen, widrigenfalls die Verlassen- 
schaft für welche inzwischen der Hr. Advocat Zbyszewski 
mit Substituirung des Hrn Advocaten Reiner als Verlas- 
senschafts -Kurator bestellt worden ist, mit Jenen, die 
sich werden erbserklärt, und ihren Erbrechtstitel ausge- 
wiesen haben, verhandelt und ihnen eingeantwortet, der 
| nicht angetretena Theil der Verlassenschaft aber, oder 
wenn sich Niemand erbserklärt hätte, die ganze Verlas- 
senschaft vom Staate als erblos eingezogen würde. 


Vom k. k. städtischen delegirten Bezirks-Gerichte, 
Rzeszow am 10. November 1855. (1618-2-3) 
so) Kundmachung (2-8) 


[N. 18,256.] Zur Besetzung der bei dem k. k. Bezirks- 
Amte in Brzesko erledigten Kanzlisten-Stelle mit dem 
Jahresgehalte von 350 fl. CM. mit dem Vorrückungs- 
rechte in 400 fl. wird der Konkurs in der Dauer von 
4 Wochen vom Tage der dritten Einschaltung desselben 
ia die Krakauer Landes-Zeitung „Czas“ gerechnet, hie- 
"mit ausgeschrieben. 
| Die Bewerber um diese Stelle haben ibre nach Mass- 
‚gab der $$. 12 und 13, der h. Ministerial- Verordnung 
‚vom 17. März 1855, (Reichsgesetzblatt, Stück XV. Nr. 
52, Seite 337) instruirten Gesuche mittelst ihrer vor- 
į gesetzten Behörden, und wenn sie noch nicht in Offentli- 
chen Diensten stehen, mittelst der Kreisbchórde ihres 
Wohnbezirkes bei dem Bezirks-Amte in Brzesko zu über- 
‚reichen. ? 

Hierbei ist insbesondere nachzuweisen: 
| Der Geburtsort, das Alter, der Stand und die Re- 
‘ligion. 
| Die. zurückgelegten Studien. 
| Die Kenntniss der deutschen und polnischen, oder ei- 
ner andern slavischen Sprache, 

Zugleich haben die Bewerber anzugeben, ob und in 
welchem Grade sie mit einem Beamten des Brzeskoer 
k. k. Bezirks-Amtes verwandt oder verschwägert sind. 

Behufs der Nachweisung über die bisherige Dienstlei- 
stung, über die Fähigkeiten, Verwendung, Moralitat und 
politisches Verhalten, ist die nach dem vorgeschriebenen 
Formulare ausgefertigte Qualifikations-Tabelle beizubringen. 

K. k. Kreisbehórde Bochnia. am 7. December 1855. 


ae nn 
Emseraty. 
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RADA OPIEKUNCZA 
Zakładów Dobroczynnych Pow. Miechowskiego. 

Zaprasza na korzyść Bzpitala w Mieście Miechowie v- 
soby chcące się dobrze zabawić. NA BALE w dniach 31 
grudnia 1855, drugi 17 stycznia 1856 r. i na dzień 8 
lutego t r. s 
(1631) 


Do Księgarni Wydawnictwa dzieł ka- 
tolickich w Krakowie, 


nadszedł już i nadchodzić ciągle będą przed Nowym Ro- 
kiem transporta, książek ozdobnych na podarki, rycin, 
obrazków, oraz przedmiotów biurowych. Jakoż Księgarnia 
świćżo zaopatrzoną została w doskonały papier inkaust 
w rozmaitych barwach, oraz lak angielski i opłatki gu- 
mowe. : 
RE". tych dniach również nadsyła do składu ksig- 
garni, belgijski wydawca p. Dessain Hanicq, 
Mszały ozdobne, brewiarze w różnych formatach i wszel- 
kie dzieła Lithurgiczne, 
(GT Księgarnia odebrała już poszukiwane przez Pu- 
bliczność dzieło nowe X, Wentury: La femme Ca- 


Gospodarz. : August Mieroszowski. 


tholique. Jak również zapas dzieł Architektonicz- | przez 


po W W 
| 


nych i wzorów rzemieślniczych. — Ostatnie dwa Egzem- 
plarze ulubionego dzieła: Le livre d'or des fa- 
milles, dostarczył Wydawca Księgarni Katolickićj.— 
Słowem Księgarnia do nowego pobudzona ruchu, ocze- 
kuje podobnćj ochoty ze strony Publiczności! Księgarnia 
katolicka, chcąc ułatwić publiczności udzielania sobie u- 
żytecznych Noworocznich podarków, zniża na czas aż do 
1go stycznia 1856 r. cenę złp. 12 za poczet Sw. 
polskich, na złp. 8 za kompletny egzemplarz, po 
którym to terminie cena dawna złp. 12 powróconą będzie. 


= Ktoby sobie życzył wynająć na miesiące zi- 
mowe umeblowany apartament, raczy się zgłosić po bliż- 
sze objaśnienia do Księgarni katolickićj osobiście lub 
listownie. (1638 1-8) 


Obwieszczenie. 


Dnia 13 grudnia 1855 odbyło się 26te losowanie 
listów zastawnych gal. stan, Towarzystwa kredytowego 
za summę 91,300 zir. 

Wyciągnięte przy tóm losowaniu i w następującym 
wykazie poszczególnione listy zastawne wypłacane będą 


dnia 80 czerwca 1856 i następnie gotowizną w warto- 
ści imienngj. 


Wykaz. 
Serya I. Nr. 115. | Serya II. Nr. 120. 315. 
Ser. III. REA EEEE" EEE 
62 | 2441 | 5956 52 | 94] 1661 | 3342 
109 | 2704 | 6073 | 152 |, 185 | 1715 | 3505 
320 | 2734 | 6215 | 173 | 205 | 1734 | 3552 
321 | 2852 | 6315 | 248 | 256 | 1953 | 3646 
341 | 2877 | 6390 | 327 | 314 | 2043 | 4088 
493 | 2971 | 7316 | 431 | 349 | 2047 | 4169 
666 | 3045 | 7355 | 443 | 401 | 2070 | 4209 
185 | 3228 | 7762 | 477 | 447 | 2483 | 4342 
860 | 3851 | 7796 | 617 | 573 | 2561 | 4361 
921 | 4061 | 8055 | 796 | 626 | 2637 | 5055 
1053 | 4565 | 8222 | 867 | 676 | 2654 | 5734 
1055 | 4849 | 8385 | 914 | 782 | 2850 | 7058 
1384 | 4852 | 8410 | 963 | 841 | 2874 | 7272 
1595 | 4986 | 8587 | 1365 | 852 | 2913 | 7535 
1804 | 4984 | 8599 | 1428 | 906 | 2963 | 8644 
2236 | 5119 | 8617 | 1499 | 928 | 2967 | 8674 
2283 | 5329 1637 | 1000 | 3020 | 9008 
2302 | 5757 2014 | 1099 | 3042 | 9148 
2134 | 1136 | 3045 | 9649 
2146 | 1141 | 3127 | 9698 
2434 | 1160 | 3194 | 9841 
2511 | 1175 | 3251 | 10140 
2593 | 1235 | 3262 | 10629 
2823 | 1251 | 3265 
IR 1391 | 3285 


Dyrekcya gal stan. Towarzystwa kredytowego wzywa 
niniejszóm posiadaczy przytoczonych powyżćj listów za- 
3856 = Awe n = kassy koaikala, dnia aa ow 
tóż do domów handlowych Fr. eh. 
kowie, Halberstama i Nierensteina w Brodach, Kendiera 
i spółki w Wiedniu, Michała Kaskla w Dreżnie, Men- 
delsohna i spółki w Berlinie, Maurycego i Hartwiga Mam- 
rotha w Poznaniu, a w Frankfurcie n. M. do braci Beth- 
manów zgłosili, ponieważ procentowanie tych listów za- 
stawnych z oznaczonym dniem ustaje, zaczóm kupony; 
któreby za dalszy czas wypłacane były. od kapitału po- 
trącone zostaną. 


We Lwowie dnia 18 grudnia 1855. (1640) 


Nprzedaż Baranów. 


W Państwie Hołhocze, w Brzeżańskim Cyrkule, na ce- 
sarskim gościńcu, jest S£© młodych, rosłych, silnych i 
bogato wełnistych baranów na sprzedaż z runem ró- 
wnóm, zupełnie zamkniętóm a z wełną cienkości owiec 
Elektów. Ta owczarnia dążyła od 17 lat do powiększe- 
nia i spotęgowania budowy owcy, do pomnożenia ilości 
wełny na merynosach, utrzymując tę samą cienkość i ela- 
styczność. Cena baranów od 40 fi. do 200 
fl. ©. ma. Ostatnia poczta Podhajce. (1634 1-14) 


e | 2 © O 

Ein Kunst- u. Ziergärtner 
ledigen Standes, 30 Jahre alt, wünscht bei einer soliden 
Herrschaft als Gärtner zu unterkommen, selber ist mit 
guten Zeugnissen versehen, und schon durch mehrere 
Jahre als Kunst- und Ziergärtner in Wien diente, wünscht 
in Galizien oder Ungarn zu unterkommen. Meine Adresse 
T. R. (franco)in Jaszczurowa bei Hr, Karl Skalla Wado- 
wicer Kreis in Galizien, lezte Post Wadowice. (1629-1-3) 

s Piszący dokładnie w języku kim i 
Kopista niemieckim, jest kde m 
wiadomość w kancelaryi adwokata Dr. Jana Mraczk% 
przy Sławkowskićj ulicy pod N. 443. (1639-1-2) 


C. k. Teatr niemiecki w Krakowie. 
We wtorek 18go grudnia na dochód ulubionćj śpie” 
waczki panny Agni:szki Schmidt Cyganka wielka opera 
w ách aktach przez Baefé. Przytóm tańce wykonano 
baletmistrzą pana. Ferrand i Lady Holbrocke. 


| SPOSTRZEŻEKIA METEOROLOGICZNE. 
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